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Komunikacja miedzy stref owa
ZOSTAŁA WZNOWIONA

1 1 • 1 • i . i iWładze radzieckie wprowadzają dalsze ułatwienia
O PÓŁNOCY ze środy na czwartek zniesione zostały wszystkie 

ograniczenia komunikacyjno handlowe w ruchu między Berlinem 
a strefami zachodnimi, jak również ograniczenia między poszczę 
gólnymi sektorami w samym Berlinie. W kilka minut po północy, 
pierwszy pociąg z węglem opuścił miasto Helmstedt w strefie bry-

Spotkanie 
3 gubernatorów 
stref zachodnich

W Berlinie podano urzędowo 
do wiadomości, że 12 maja we 
Frankfurcie, n. Menem odbędzie 
się spotkanie trzech gubernato­
rów stref zachodnich.

Według informacji z kól ame­
rykańskich, gubernatorzy mają 
zatwierdzić w czasie tego spotka­
nia separatystyczna konstytucję 
zachodnio-niemiecką.

Twierdzi się, że gen. Clay dąży 
za wszelką cenę do tego, aby za­
twierdzenie konstytucji zachod- 
nio-niemieckiej nastąpiło jeszcze 
przed zwołaniem konferencji pa­
ryskiej.

Przed wprowadzeniem 
amerykańskiego 
zarządu cywilnego 
w Niemczech

Z FRANKFURTU donoszę, Se kwa­
tera gen. Clay'a zakomunikowała o 
wznowieniu działalnotści specjalnego 
wydziału, który ma przygotować prze 
jęicie administracji okupacyjnej w 
strefie amerykańskiej przez władze 
cywilne.
Zgodnie z oświadczeniem gen. Clay’a 

ustanowienie amerykańskiego zarząidu 
cywilnego w Niemczech zachodnich 
jest kwestię najbliższej przyszłości.

Jednolita waluta

tyjskiej. Pociąg ten przybył w go 
dżinach rannych do Berlina. 
Przybyły również nad ranem po­
ciągi pasażerskie oraz samocho­
dy ciężarowe i osobowe autostra­
dą, łączącą Berlin ze strefami za­
chodnimi.

Agencja ADN donosi o dal­
szych ułatwieniach, wprowadzo­
nych przez władze radzieckie w 
dziedzinie komunikacji i trans­
portu na obszarze strefy wschod­
niej Niemiec. Tak więc osoby po­
dróżujące w sprawach handlo' 
wych będą mogły przekraczać li' 
nię demarkaeyjną strefy radziec­
kiej na podstawie zwykłych pasz

(Ctąg dalszy na stronie 2)

Wczasy pływające 
na „Bałtyku“

W bieżącym roku wprowadzona została zupełnie 
nowa forma wczasów „ruchomych", organizowa­

nych przy współpracy Polskiego Tow. Krajoznawcze­
go. (Patrz art. na str. 3).

W dniu 1 maja br. z głównej przystani na Wiśle 
w Warszawie wyruszył w pierwszą tegoroczną podróż 

Do Gdańska statek wczasowy „Bał­
tyk" (na zdjęciu).

Odremontowany i przebudowany 
specjalnie dla użytku wczasowi­
czów w stoczni Państwowej Żeglu­
gi w Płocku, statek przyznany zo­
stał na wczasy pływające w okresie 
od maja do października. Wypo­
sażony w skromną na razie biblio­
tekę, sprzęt iwietlicowo-rozrywko- 
wy i czasopisma, zradiofonizowany 
statek posiada w roku bieżącym 
zamiast wspólnej sali sypialnej 
dwu- i czteroosobowe kabiny oraz 
piękną, jasną salę jadalną, która 
może służyć jednocześnie jako 
świetlica.

Dwa pokłady, a zwłaszcza górny 
dają doskonale warunki dla uży­
wania kąpieli słonecznych oraz po­
dziwiania malowniczych brzegów 
Wisły na trasie Warszawa - Gdańsk. 
Wczasowiczami, którzy po drodze 
zwiedzą Płock, Ciechocinek i Wło­
cławek zajmuje się przydzielony 
przez FWP instruktor pracy kultu­
ralnej, który w porozumieniu z PTK 
organizuje zwiedzanie historycz­
nych i przemysłowych obiektów w 
miejscach postoju.

W drugi swój rejs wczasowy wy­
ruszył statek „Bałtyk" 11 maja z 
pełnym kompletem urlopowiczów.

PAŃSTWO IZRAEL 
przyjęte do ONZ 
Deklaracja rządu żydowskiego |„ 77T "J s Howe wyroki sm/erci

w Atenach

marshallowsLidi ?
Agencja gospodarcza i finanso 

wa donosi z Waszyngtonu, że pe­
wni doradcy finansowi rządu a* 
merykańskiego proponują wpro­
wadzenie jednolitej waluty we 
wszystkich krajach zachodnio- 
europejskich, objętych planem 
Marshalla.

Z doniesienia agencji wynika, 
że operacja ta zostałaby poprze­
dzona przez dewaluacje franka i 
funta szterlinga w stosunku do 
dolara.

zB[Omadzenia Narodów Zjednoczonych państwo łzraeł 
r?.Sf ?° °,N?’ stal’ac s,’ś 59 członkiem organiza­
cji. Decyzja zapadła większością 37 głosów przeciwko 12 przy 9 
wstrzymujących się. r

Państwa arabskie do ostatniej 
chwili prowadziły akcję przeciw­
ko przyjęciu państwa Izrael do 
Narodów Zjednoczonych i przed­
stawiciele ich w chwili głosowa­
nia ostentacyjnie opuścili salę. 
Po odczytaniu wyników głosowa­
nia. przewodniczący Zgromadze­
nia delegat Australii—dr Evatt 
wygłosił serdeczne przemówienie 
powitalne, a następnie zabrał 
głos specjalnie w tym celu przy­
były do Nowego Jorku minister 
spraw zagr. państwa Izrael — 
Szarett.

Po podkreśleniu, że najwięk­
szym pragnieniem Izraela jest 
utrwalenie pokoju, i współpraca 
z narodami Środkowego Wscho­
du, Szarett wymienił następują­
ce zasady, na których będzie się 
opierała polityka jego rządu: 1. 
Lojalność w stosunku do zasad 
ONZ i przyjaźń ze wszystkimi mi 
łującymi pokój narodami. 2. Wy­
siłki dla doprowadzenia do poro­
zumienia żydowsko - arabskiego, 
opartego na współpracy gospo­
darczej, społecznej, kulturalnej I 
politycznej. 3. Dopuszczenie wszy 
stkich Żydów, którzy zamierzają 
osiedlić się w państwie Izrael i 
4. Utrzymanie pełnej niepodle­
głości i suwerenności państwa 
Izrael.

Delegat polski — Drohojowski, 
przemawiając przed głosowaniem 
oświadczył, że Polska powita 
przyjęcie państwa Izrael do 
ONZ w przekonaniu, że wzmocni 
tó sprawę pokoju światowego. 
Drohojowski oświadczył, że Pol­
ska ma nadzieję, iż rząd Izraela 
zagwarantuje wolny dostęp do 
miejsc świętych w Palestynie 
członkom wszystkich wyznań, że 
rozwiąże pozytywnie kwestię pą- 
ruset tysięcy arabskich uchodź- 
ców i inne problemy sporne z są­
siadami arabskimi, nawiązując 
wpółpracę z elementami arabski­
mi, które stawiają opór siłom im 
perialistyeznym na Bliskim 
Wschodzie.

Drohojowski podkreślił, że pań­
stwo Izrael może liczyć na współ-

Bułgarska 
delegacja rządowa 
w Rumunii

DO BUKARESZTU przybyła 
bułgarska delegacja rządowa, w 
skład której wchodzą: bułgarski 
min. handlu zagr. Dimitar Ga- 
nef, wicem, spraw zagr. Sava Ga 
nowski oraz minister 
wewn. gen. Janco Pan of.

pracę ze strony Polski i przy­
pomniał rolę USA i W. Brvtanii, 
które przeciwstawiły się powsta­
niu państwa Izrael w okresie 
prac ONZ nad podziałem Palesty 
ny. Delegat Polski wyraził na­
dzieję, że przywódcy państwa 
Izrael nie zapomną o tym stano­
wisku państw anglosaskich, i po­
trafią się oprzeć dalszym egoisty­
cznym zamiarom międzynarodo­
wej reakcji wobec nowego pań­
stwa.

spraw

z. z.
donosi, 
federa-

Nankin siedzibą 
centrali chińskich

AGENCJA NOWYCH Chin 
fee siedzibę centrali chińskiej
cji pracy został obrany Nankin.

Władze miejskie Nankinu zostały 
juiżi całkowicie zorganizowane. Burmi­
strzem Nankinu został gen. Ju-Po- 
Czeng.

StrajL marynarzy 
kanadyjskich trwa

ROBOTNICY w parcie londyńskim 
odmówili pracy przy wyładowaniu 
przybyłego do portu statku kanadyj­
skiego „Argomonn'*. Statek ten znaj­
dował siei w drodze 45 dni. Po przy­
byciu do Londynu załoga statku .przy­
stąpiła do strajku marynarzy kanadyj 
skich. Przyłięczyły sie również do 
strajku załogi dwóch innych statków 
kanadyjskich, kttóire przybyły ostatnio 
do portu londyńskiego.

ROZGŁOŚNIA Wolnej Grecji po de­
je że trybunał wojskowy w Saloni­
kach skazał na karę śmierci 18 żoł­
nierzy i oficerów armii demokratycz­
nej, wziętych do niewoli przez woj­
ska monarcho-faszystowskie.

Akcja Niemieckiej 
Rady Ludowej 
w związku 
z konferencją paryską

Niemiecka Rada Ludowa wy­
stosowała depesze do zachodnio- 
niemieckich partii politycznych, 
związków zaw. zrzeszeń młodzie­
żowych, organizacyl społecznych, 
związków chłonskich i organiza­
cji kobiecych. W depeszy tej Ra­
da Ludowa ponawia propozycje 
wysłania delegacji do Brunswiku 
lub do jakiejkolwiek innej miej­
scowości w celu omówienia z 
przedstawicielami strefy wschod­
niej kroków, które należy podjąć 
dla urzeczywistnienia jedności 
Niemiec ; opracowania ogólno- 
niemieckiego memorandum, które 
ma być przekazane konferencji 
paryskiej.

IEG 

na przełaj 
o PUCHAR IKP

W BYDGOSZCZY

Nie śpieszą się...
Sprawa ustawy Taft-Hartley
odroczona do stycznia 1950 r. ?

Przewodlnicaęcy komisji pracy Sena i eo antyrobotnicza ustawa Tafta — 
tu amerykańskiego — Elbert Thomas ’ Hartley's gdytż jednym z autorów no. 
oświadczył na konferencji prasowej wego projektu jest sam senator Taft.
że sprawa uchylenia antyrobotniczej 
ustawy Tafta - Hartley's będzie praw 
dopodobnie odroczona do stycznia 
przyszłego roku. Jak stwierdził Tho­
mas, porządek dzienny Senatu nie 
przewiduje na bliższy okres sprawy 
ustawy Tafta — Hartley a gdyż Senat 
jest zajęty sprawami budżetowymi i 
ratyfikację paktu atlantyckiego.

Nowe ustawodawstwo robotnicze 
w USA będzie zresztąi w znacznej mie ____ _____ ____
rze oparte na tych samych zasadach kupacyjnych, gen. Robertsona'

Doradca Robertsona
zastrzelony

WEDŁUG doniesień z Herford, zo­
stał tam zastrzelony przez włamywa­
cza John Sheel, jeden z doradców fi­
nansowych szefa brytyjskich w'adz o-
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Koenig nie uzna 
rządu zach. niemieckiego

Z Frankfurtu donoszą, 12 gen. 
Koenig oświadczył, że nie uzna 
legalności tworzonego przez „ra­
dę parlamentarną** w Bonn tzw. 
wydziału tymczasowego, który 
miałby stanowić prowizoryczny 
rząd Niemiec zachodnich. Koe­
nig wyraził opinię, że utworze­
nie rządu zachodnlo-niemi'-cklego 
w okresie przejściowym byłoby 
sprzeczne z postanowieniami 
trzech mocarstw, które zapadły 
w Londynie.

Konferencja prasowa w Ministerstwie Komunikacji

Znaczne usprawnienie
ruchu pociągów przewiduje nowy rozkład jazdy

Izba Gmin

chińskiej
armii ludowej

AGENCJA Reutera podaje ko­
munikat dowództwa kuomintan- 
gowskiego w Szanghaju, stwier­
dzający, że wojska ludowe zajęły 
Kaszan, na południowo-zachod­
nich peryferiach szanghajskiego 
pierścienia obronnego. Inne od­
działy armii ludowej dotarły do 
okolic Sung-Kiangu, w odległości 
20 mil na południowy zachód od 
Szanghaju. W Sung-Kiangu ma 
rozegrać się wielka bitwa. Walki 
toczą się również w dalszym cią­
gu na północny zachód od Szang­
haju, w okolicach Taiczong.

W Ministerstwie Komunikacji odbyła się konferencja prasowa, 
na której naczelnik ruchu pasażerskiego Surowiecki poinformo­
wał przedstawicieli prasy o zmianach ruchu kolei pasażerskiej w 
związku z wejściem w życie od dnia 15 maja br. letniego rozkła­
du jazdy. Według nowego rozkładu jazdy, jedną z najważniej­
szych zmian w komunikacji jestznaezne skrócenie czasu podroży 
pociągami pasażerskimi. I tak np.na trasie Warszawa — Kraków 
skrócenie czasu jazdy wyniesie Igodz. 19 min., Warszawa — Zako­
pane o 1 godz. 27 min., Warszawa— Jelenia Góra o 2 godz. 12 min., 
— ' T ”* “ ’ min.

Inowacją nowego rozkładu jaz­
dy jest wprowadzenie tzw. pocią­
gów przyspieszonych, z których 
pasażer może korzystać za nor­
malnym biletem bez specjalnych 
dopłat za pośpiech.

Ponadto w okresie od 28 czer­
wca do 29 sierpnia przewidziane 
jest uruchomienie pociągów spe­
cjalnych do miejsc kąpielisko­
wych, które kursować będą na 
trasie Warszawa — Ustka — Hel 

I z wyjazdem z Warszawy w dnie 
' przedświąteczne, a z Ustki i Helu 
do Warszawy w dnie świąteczne.

W nowym rozkładzie jazdy 
uwzględnione zostały przede 
wszystkim potrzeby świata pra­
cy, a zwłaszcza potrzeby wczas o 
Więzów. * mrnwnr

Na trasach krajowych wchodzą 
do ruchu wagony sypialne I i II 
klasy, wykonane całkowicie w 

• kraju. Miarą usprawnienia ru­
chu pociągów są cyfry, świadczą­
ce o wzroście przeciętnej szybko­
ści handlowej. W roku ub. prze­
ciętna szybkość pociągów pośpie-

Poznań — Lublin o 3 godz. 33

sznyeh krajowych wynosiła 43,9 
km na godz., a w roku bież, wy­
niesie 48,4 km na godz.. Najszyb­
szy pociąg w ruchu krajowym 
będzie biegł z szybkością 57 km 
na godz., Podczas gdy w roku 
ub. szybkość ta wynosiła 48 km 
na godz. Również i pociągi pod­
miejskie będą kursowały z więk 
szą szybkością.

obraduje
nad paktem atlantyckim

W CZWARTEK po południu rozpoczęła się w Izbie Gmin de­
bata nad paktem atlantyckim. Z wnioskiem o ratyfikację paktu 
wystąpił minister Bevin W związku z debatą Foreign Office •’ 
głosił „białą księgę**, zawierającą uzasadnienie paktu atlantyckie­
go. Przeciwko ratyfikacji paktu atlantyckiego zgłoszono w Izbie 
Gmin ogółem 6 wniosków.
Pierwsze trzy wnioski, z któ­

rych jeden złożony został przez 
posłów komunistycznych wraz a 
niezależnym posłem Platts Milk 
sem drugi przez Chamberlaina i 
Braddocka, a trzeci nrzez 2 szko® 
kich posłów Partii Pracy, wypo­
wiadają się zdecydowanie prze­
ciwko paktowi atlantyckiemu.

Czwarty wniosek, podpisany 
przez Sydney Silvermana i War- 
bey‘a, uzależnia ratyfikację pak­
tu atlantyckiego od kilku warun­
ków. a mianowicie przede wszyst­
kim od tego, że oddanie do dys­
pozycji obcemu mocarstwu baz 
wojskowych na terenie .Wielkiej 
Brytanii w czasie pokoju może 
odbywać się jedynie na .podsta­
wie odpowiedniej decyzji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, następnie 
zaś, że rząd brytyjski nie zgodzi 
się na to aby w ramach paktu 
atlantyckiego Niemcy zostały 
uzbrojone lub dopuszczone do sa­
mego paktu bez odpowiedniego 
porozumienia 4 mocarstw okupa­
cyjnych. ,

Piąty wniosek, . złożony przez 
tycb samych posłów — Silverma­
na i Warbey*a — domaga się od­
roczenia ratyfikacji paktu, atlan­
tyckiego aż do czasu zakończenia 
konferencji czterech w Paryżu.

Szósty wniosek przeciwko pak-

towi atlantyckiemu złożyli po­
słowie Partii Pracy — Skeffin* 
gton Lodge i Tom Driberg.

„Odrzucić teifpakt!” 
Organ W 41 Street 
o pakcie atlantyckim

DZIENNIKI brytyjskie nie. u- 
krywają obawy z powodu „zbyt 
optymistycznej** — ich zdaniem 
— oceny widoków konferencji 
czterech w Stanach Zjednoczo­
nych.

W Londynie cytowany jest ar­
tykuł organu finasjery amery­
kańskiej „Wall Street Journal** 
pt: „Odfzueić ten pakt!** Organ 
Wall Street wvwodzi, że przed 
kilku miesiącami „zawarcie pak­
tu atlantyckiego wydawało się n- 
żasadnione**. Obecnie jednak oka­
zuje się — oświadcza pismo — że 
pakt ten z#wiera masę zobo ' . 
zań. które wynikły z błędów na­
szej polityki. Zrobimy wszystko, 
co jest w naszej mocy, aby wpły­
nąć na senat, by głosował prze­
ciwko temu paktowi.

Komentarze dzienników londyń 
skich zmierzają wyraźnie do po­
prawienia szans paktu atlantyc­
kiego w Kongresie.

Cena masła
obniżona o 40 zł

Połączone Tow. Przy?. Dzieci
WCZORAJ odbyły się w War­

szawie równocześnie walne zgro- 
■madzenia delegatów RTPD oraz 
delegatów ChłTPD. Wobec decy­
zji połączenia sie RTPD z ChTPD 
w jedno Tow. Przyjaciół Dzieci 
został na walnym zgromadzeniu 
RTPD zgłoszony wniosek o wy- 
stąpienie do Mini^ra Admin.

W cennikach artykułów spożywczych, 
które zacznq obowiązywać, xsczqwszy 
oq dnia 15 bm„ wprowadzona będzie 
obniżka ceny masła mleczarskiego o 
40 zł. W ten sposób no. w Warszawie 

wiera masę zobowią- 1 kq masła mleczarskieqo kosztować 
będzie od 15 bm. — 600 zł, zamiast 
dotychczasowych — 640 zł.

Obniżenie ceny następuje w okresie 
normalnego wiosennego zwiększenia 
podaży mleka do zlewni i mleczarni 
spółdzielczych, a tym samym — zwięk. 
szenie produkcji masła. Spółdzielczość 
mleczarsko-jajczarska rozprzeda w -io' 
qu maja br. w całym kraju ok. 1500 
ton masła, podczas, gdy cyfry sprzeda­
ży kwietniowej nie przekraczały 

Niezależnie od zwiększonych 
masła mleczarskiego produkcji 
wej, w maju posiadacze bonów 
czowych otrzymają pewne ilości 
importowanego.Publ. z prośbą o przedstawienie 

Radzie Ministrów wniosku o roz­
wiązanie RTPD i przeznaczenie 
majątku tego towarzystwa na 
Tow. Przyjaciół Dzieci.

Bliższe szczegóły z przebiegu 
walnego zgromadzenia RTPD po 
damy w jednym z następnych 
numerów naszego pisma.

900 t. 
ilości 

kra|o- 
tłusz- 
masla

AGENCJA Reutera oblicza, że 
do chwili zniesienia ograniczeń 
komunikacyjnych w Niemczech, 
brytyjscy i amerykańscy płatni­
cy podatków zapłacili około 230 
milionów dolarów na „most po- 

I wietrzny**.

manifestuje swą raduść
z powodu zniesienia ograniczeń transport.

Dokończenie ze strony 1'

portów międzystrefowych i świa­
dectw firm zachodnio-niemiec- 
kich przez które zostaną delego­
wani do strefy radzieckiej. Agen­
cja podkreśla, że zarządzenie ra­
dzieckie zmierza wyraźnie do u- 
łatwienia wymiany handlowej 
między strefami zachodnimi, a 
strefą wschodnią.

Z OKAZJI zniesienia ograni­
czeń transportowych miasto przy 
brało w czwartek odświętny wy­
gląd. Liczne domy udekorowano 
— zwłaszcza w sektorze radziec­
kim miasta.

O godz. 13 syreny fabryczne we 
zwały robotników do przerwania 
pracy i ze wszystkich zakładów 
i fabryk popłynęły tłumy ludzi 
na zorganizowaną przez demo­
kratyczny blok Berlina masową 
manifestację, która odbyła się na 
placu Bebla w sektorze radziec- 
km. Wśród tłumów panował ra­
dosny nastrój.

W przemówieniach dawano wy­
raz przekonaniu, że podżegacze

wojenni i ci wszyscy, którzy dą­
żyli do rozbicia Niemiec, głoszą® 
hasło, że „Berlin wart jest woj­
ny**, ponieśli sromotną klęskę. 
Mówcy podkreślali również nie­
złomną wolę pokoju, ożywiającą 
rzesze robotnicze Berlina, które 
poprzez granice stref, wezwały 
robotników zachodni o-niemiec- 
kich do utworzenia wspólnego 
frontu w celu zjednoczenia Nie­
miec na podstawach demokratycz 
nych.

Imponującą ta manifestacja 
odbyła się pod transparentami 
demokratycznych stronnictw stre 
fy radzieckiej i wolnych związ­
ków zawodowych.

Równocześnie klika socjalde­
mokratów w zachodniej części 
Berlina zorganizowała odrębną 
demonstrację w sektorze brytyj­
skim. Zgromadziła ona jednak 
tylko nielicznych zaciekłych zwo­
lenników polityki prowodyrów 
socjal-demokra tycznych.

Szkoły berlińskie były w czwa? 
tek nieczynne, by umożliwić mło­
dzieży udział w ogólnym święcie.

Wymiana komplementów
w magistracie zach

Z OKAZJI zniesienia ograni­
czeń transportowych kadłubowy 
magistrat zachodnio-berliński 
zwołał specjalne posiedzenie, na 

! które przybyli generałowie: Clay 
I i Robertson oraz zastenca guber- 
'natora francuskiego gen. Noiret. 
Obecni byli również przedstawi­
ciele tzw. rady parlamentarnej z 
Bonn, którzy z Adenauerem na 
czele przybyli do Berlina.

W imieniu kół zaehodnio-berliń 
skich przemawiali: dr Suhr i 
burmistrz zachodniego Berlina — 
Reuter. Obaj oni, podnosząc zna-

berlińskim
czenie zniesienia ograniczeń tran 
sportowych, rozpływali się w po­
dziękowaniach... pod adresem 

' gen. Clay*a, nazywając „histo- 
' ryczną zasługą** stworzenie tzw. 
I most powietrznego. Placem „Mo* 
' stu powietrznego** postanowiono 
nazwać plac w okolicy lotniska 

। Tempelhof. Gen. Clay wygłosił 
, przemówienie pożegnalne, w któ- 
| rym prawił komplementy „dziel- 
I nym berlińczykom**, mając oczy* 
: wiście na myśli te elementy, któ* 
re popierały jego politykę rozbi­
jania Berlina.

— Jeśli mnie zabraknie — ciągnął Henryk — chciał- 
bym abyś ty odszukał Marię i dowiedział się czy ona 
ma opiekę. Pomyślisz może, że to wszystko śmieszne co 
ja mówię, ale ja mówię tylko to, co mi jakiś podświa­
domy głos dyktuje™

Leon nie przerywał.
— Jeśli ją odnajdziesz, poproś Marka, aby się nią za­

opiekował, aby jej dopomógł. Bo ty przecież będziesz 
chyba szukać twojej Nataszy, a kiedy ją odnajdziesz to 
będziesz miał dosyć z nią zajęcia. Po rok^j będą już 
dzieci — dodał z lekkim uśmiechem.

— Co ty wygadujesz. Przecież ty majaczysz.
— Nic, nic. Już mi przeszło. Ja tobie z całego serca 

życzę Leonie, ażebyś z nią zaznał naprawdę szczęścia.
Leon nie wiedział, jak ma pocieszyć przyjaciela. ŻaJ 

ł mu się go zrobiło. Wiedział, co oznaczają takie myśli. 
Słyszał już niejednokrotnie, jak ludzie, jak gdyby na­
wiedzeni jakimś olśnieniem, mówią o swej przyszłości. 
A przecież są w wojsku. Każdej chwili może nadejść 
rozkaz wymarszu, każdej chwili mogą wstąpić w bój, 
a każda chwila może przynieść śmierć...

Było już po północy, kiedy rozległ się głos trąbki obo­
zowej. Henryk z Leonem wybiegli szybko przed bu­
dynek.

— Co się stało? — pytali przebiegających w pobliżu 
żołnierzy.

— Dziś w nocy wymarsz na front!

Leon rozglądał się uważnie. W tym namiocie miał 
leżeć. Podniósł brzeg i spojrzał do wnętrza. Po chwili, 
kiedy wzrok oswoił się z mrokiem panującym we wnę­
trzu namiotu dostrzegł na lewym łóżku Henryka. Pod­
szedł wolno i ujął dłoń przyjaciela.

— Henryku — szepnął.
Otworzył wolno oczy i blady uśmiech zajaśniał mu na 

twarzy.
— To ty Leonie? — spytał ledwo dosłyszalnym gło­

sem.
— Tak, Henryku. To ja Leon.
Henryk usiłował unieść się.
— Leż, leż nie trzeba, jak wyzdrowiejesz...
— Nie. To już koniec. Miałem jednak przeczucie...
Leon milczał.
— Nachyl się, chcę tobie coś powiedzieć...
Henryk mówił wyraźnie choć z wysiłkiem. Leon za­

uważył, jak spod bandaży na piersiach płynęła wolno 
krew...

— Pamiętaj tylko o Marii... Musisz ją odszukać™ — 
głos jego załamywał się co chwila. — Niech się Marek 
nią zaopiekuje...
. Leon w milczeniu ścisnąć dłoń przyjaciela.

— A odemnie powiedz jej, że życzę z całego serca — 
urwał na chwilę — życzę z całego serca szczęścia, któ­
rego ze mną nie zaznała.

— I powiedz jej, że umierałem z myślą o niej... A ty 
Leonie — przez usta Henryka rzuciła się struga krwi.

Leon czuł? jak mu łzy napływają do oczu.
Henryk charcząc już, mówił wolno:
— A ty Leonie odnajdź twą Nataszę i żyj w wolnej 

odrodzonej Polsce...
Henryk opadł bezsilnie na poduszki.
Leon wolno przymknął powieki swego przyjaciela.
Gdzieś w oddali grzmiały armaty, przed ostatecznym 

szturmem — szturmem na stolicę hitleryzmu, przed 
szturmem na Berlin... i

ROZDZIAŁ XV
Upadek Berlina był dla Marka jak uderzenie obuchem. 

A więc ten moment, na który tak długo czekał, stał się 
faktem dokonanym. Marek czuł się, jak zbudzony z głę- 

i bokiego letargu. Oto kończy się dla niego jeden okres 
życia, a zaczyna nowy, inny, odmienny...

Uzbrojony w pepesze, wraz z patrolem radzieckim, 
któremu służył jako przewodnik, wyławiał niedobitków, 
butnej do niedawna, armii hitlerowskiej. Kryli się po 

, schronach, piwnicach, zakamarkach zburzonych domów... 
| Marek upadał ze zmęczenia, ale nie wracał do domu. 

A przecież tam, czekała na niego Maria... Tak czekała 
na niego. Bo Marek zdawał sobie sprawę z tego, że zbli­
ża się moment rozstrzygający w jego życiu... Za kilka 
dni powrócą po poniewierce i tułaczce do kraju... Or 
wróci do swej pracy, a ona? Tam w kraju czeka prze­
cież na-nią Henryk...

Bezmyślnie spojrzał na grupkę prowadzonych jeńców. 
Szli ze zwieszonymi głowami, zerkając podejrzliwie. 

. Nieliczna grupka tych, którzy do niedawna jeszcze byłi 
panami życia i śmierci tysięcy i milionów takich, jak 
on, Marek, Maria i inni...

A teraz? Szli pokorni drżąc o swe życie...
Marek znów wspomniał o Mani. Coraz więcej odczu­

wał, jak niewłaściwe było jego postępowanie, że w 
ogóle dopuścił do wytworzenia się takiego stosunku, 

i Przecież ona jest żoną jego przyjaciela, — przyjaciela, 
który tam w kraju czeka na powrót żony.

Nagle drgnął. Poprzez maleńki otwór w ścianie roz< 
walonego domu dostrzegł czyjąś postać.

— Ukrywający się Niemiec! — pomyślał.
Nie zastanawiając się ani chwili, skacząc poprzez gru­

zy i sterty cegieł wbiegł na podwórze na wpół wypalo­
nego domu.

O tu. Ciemny, długi korytarz, zasypany do połowy 
gruzem. Tak, tam w końcu korytarza jakaś skulona 
postać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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JTo mija term in Akcja krajoznawcza w związkach zawodowych

zgłoszeń do biegu IKP 
Zeszłoroczny zwycięzca biegu, Swiniarski, chce 
powtórzyć swój sukces

Już za tydzień, bo 20 bm. mija ter* 
min zgłoszeń do doroczne) wielkiej na­
szej imprezy sportowej, jaką jest bieg 
na przełaj o puchar Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego. Na listę zgłoszeń wpi­
sujemy codziennie coraz to nowe naz­
wiska.

Swiniarski

Zgłosił się już 
najlepszy bie­
gacz Warszawy 
— Czajkowski, 
zgłosili się zna­
komici zawodni­
cy gdańskiego 
Zrywu — Korban, 
Boniecki, Olszew 
ski, oraz zeszło­
roczny zdobyw­
ca naszego pu­
charu - Świniar­
ski, który będzie 
chcial powtórzyć 
swój sukces z

1948 roku. W dalszym ciągu wpływają 
zgłoszenia młodych zawodników ze 
wszystkich stron Polski. Oczekujemy je­
szcze zgłoszeń wielu asów biegu prze­
łajowego. Zapowiedział już start zna­
komity zawodnik Pabianickiego KS — 
Dychło, oraz jego kolega klubowy 
Krzesiński. Prawdopodobny jest wielce 
starł kilku innych zawodników z Łódz­
kiego Klubu Sportowego, oraz łódz­
kie) „Chemii*. Spodziewamy się rów­
nież każdego dnia zgłoszenia Kielasa, 
który już na początku sezonu wykazał 
w Warszawie niezłą lormę, uzyskując 
znakomity, jak na początek sezonu czas.

Fryc, Bydgoszcz, Dworco-

.Dekora", Bydgoszcz, Al.

Distributia", Bydgoszcz,

Równocześnie 
ze zgłoszeniami

się lista nagród. 
Główną nagrodą 
naszego biegu 
jest puchar prze­
chodni Ilustro­
wanego Kuriera 
Polskiego. Dla 
zespołu, który w 
pierwszej dzie­
siątce doprowa­
dzi największą 
ilość zawodni­
ków przeznaczo- Czajkowski 
ny. jest puchar Zw. Gosp. Spółdz. RP 
Społem — Oddz. Pomorski w Bydgo­
szczy, jako nagroda przechodnia. Dla 
najlepszego zespołu bydgoskiego na­
grodą przechodnią jest puchar Poczto­
wej Kasy Oszczędności w Bydgoszczy. 
Inna nagroda przechodnia — puchar 
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Byd­
goszczy, przypadnle najlepszemu ze­
społowi spoza Bydgoszczy. Drużyna 
pierwszego w biegu harcerza uzyska 
nagrodę przechodnią Spółdz. Harcer­
skiej Ka-De-Ha w Bydgoszczy.

Nagrody ofiarowały również:
1) F-ma „Leda”, Polski Przemysł Per­

fumeryjny, Łódź, ul. A. Struga SI — 
komplet artykułów kosmetycznych dla 
najstarszego zawodnika okręgu łódz­
kiego.

2) Restauracja „Halka" (Z. Olczyk I 1. 
Drozd), Łódź, ul. Moniuszki 1.

3) Państw. Zakl. Wyd. Szkolnych, 
Bydgoszcz, Gen. Stalina 1 (3 nagrody).

JT ekranu

Wczasy „ruchome"
Zamiast spędzać urlop w domu wypoczynkowym, będziemy mogli 
zwiedzać miejscowości o dużej wartości krajoznawczej i turystycznej

Zarówno Komisja Centralna Związków Zawodowych, jak i poszczegól- raźno - Oświatowym KCZZ specjalny 
ne związki zawodowe, tak na szczeblu rad okręgowych, jak i organiza- ’ Referat Krajoznawczy kierujący akcją _2  *2   • *     - - S   *    U:      - — 1-—Za Mnizacji miejscowych, coraz żywszy biorą udział w akcji krajoznawczo-tu­
rystycznej, propagując wśród członków swoich ruch wycieczkowy, krajo­
znawczy oraz stwarzając dla tego ruchu pomyślne warunki i wszelkie 
możliwe ułatwienia.

Odgórnie — w Komisji Centralnej _ akcja ta Płynie dwoma łożyskami. 
Krajoznawstwo i turystykę krzewi Dział Oświaty r Kultury poprzez swoje 
świetlice oraz Fundusz Wczasów Pracowniczych poprzez akcję wczasową 
w ramach świetlic w domach wypoczynkowych. Przełomowym momentem 
w ustosunkowaniu się władz naczelnych związków zawodowych do tury­
styki krajoznawczej był kongres kierowników świetlic związków zawodo. 
wych. odbyty w październiku r. ub. we Wrocławiu. Na kongresie tym po­
raź pierwszy w dziejach związków zawodowych wstawiono turystykę kra­
joznawczą do porządku obrad i powojano wśród innych komisji kongreso­
wych — komisję krajoznawczą.
Jest rzeczą godną podkreślenia, źe 

komisja ta cieszyła się spośród 
wszystkich Komisji Kongresu naj­
większą frekwencją), obrady jej trwa­
ły najdłużej i były niezwykle oży­
wione. Kongres w myśl wniosków tej 
Komisji uchwalił włączyć turystykę 
krajoznawczą do programu pracy 
śiwietlic związkowych, podkreślając 
jej doniosłą rolę w rozwoju kultural­
nym i umysłowym członków związ- 
kólw zawodowych i uznając za donio­
sły czynnik obywatelskiego i społecz- 

■ nego wyrobienia tych członków. Kon­
gres zaprotokołował i proklamował w 

i tej dziedzinie Ścisłą współpracę z Pol-

— Pierwsza lista nagród
4) „Stara Drogeria", Bydgoszcz, Stary 

I Rynek 23.
5) Księgarnia Bydgoska N. Gieryna, 

Bydgoszcz, Gen. Stalina 2.
6) F-ma A. Plliński, Bydgoszcz, Try­

bunalska X
7) F-ma Hirsz-Langerowa, Bydgoszcz, 

AL 1 Maja 33.
8) F-ma Drążkowski, Bydgoszcz, Wy­

zwolenia 1.
9) F-ma Pilaczyński i Ska, Bydgoszcz, 

Pomorska 5.
10) F-ma J. Kielblch, Bydgoszcz, Al. 

1 Maja 47.
11) F-ma 

wa 76.
12) F-ma 

1 Maja S3.
13) F-ma 

Al. 1 Maja 21.
Listę tę będziemy uzupełniali w mia­

rę wpływania dalszych nagród. Przy­
pominamy, że dla najliczniejszego ze­
społu w naszym biegu przeznaczona 
jest specjalna nagroda. Wszyscy bez 
wyjątku uczestnicy biegu otrzymają 
piękne dyplomy pamiątkowe.

Bieg o puchar Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego zbliża się z każdym dniem. 
Czas najwyższy pomyśleć o zgłoszeniu, 
gdyż już za tydzień zamykamy listę. 
Bieg dostępny jest dla wszystkich za- skim Towarzystwem Krajoznawczym 
wodników zarówno stowarzyszonych, i Polskim Towarzystwem Tatrzańskim 
jak I nlestowarzyszonych (powyżej 18 jako organizacjami społecznymi, sku- 
lat). Zgłoszenia przyjmuje w osłałecz- piającymi fachowych dzia’aczy, któ- 
nym terminie do 20 bm. dział sportowy tzy podejmują się służyć swą, wiedzą 
redakcji Ilustrowanego Kuriera Polskie- id dioń-wiadczeniem przy urządzeniu 
go, Bydgoszcz, Czerwonej Armii 20. Iprzez ówietlicę wykładów odczytow

Z wizytą u żubrów i tarpanów

i pogadanek krajoznawczo - turysty­
cznych i organizowaniu przez nie wy­
cieczek. R*5*wnietż współpraca z tymi 
organizacjami jest cenna dla związ­
ków zawodowych przy uruchamianiu 
przez świetlice kursów dla przewod­
ników i kierowników wycieczek.

Wynikiem tych uchwał Kongresu 
kierowników świetlic związków za­
wodowych jest okólnik działu kultu­
ralno - oświatowego KCZZ do wszy­
stkich związków zawodowych i świet­
lic, ażeby zawiązano śdsłląi współpra­
cę z Towarzystwami Krajoznawczymi 
i Tatrzańskim przez wciągniecie do 
pracy świetlicowej miejscowych dzia­
łaczy tych towarzystw oraz przez de­
legowanie do zarządów Oddziałów 
miejscowych tych stowarzyszeń dzia­
łaczy kulturalno - oświatowych związ 
kowych. Na szczeblu najwyższym 
utworzony został przy Dziale Kultu-

Puszcza Białowieska
ostatnim szczątkiem pierwotnych puszcza

Z Inicjatywy Ministerstwa Leśnictwa zorganizowane została w dniu 1 bm. [półkach Muzeum znajdą się z powro- 
dwudniowa wycieczka prasowa dla dziennikarzy, do Puszczy Białowieskiej, tern eksponaty świata roślinnego, Idó- 
Udział w wycieczce brali m. tam. wiceminister Leśnictwa — toż. Borowy, wo- (tych kompletowanie iest na ukończeniu, 
je woda białostocki oraz naczelny dyrektor BOS — toż. Plapis.

Uczestnicy wycieczki zwiedzili m. to. Białowieski Park Narodowy, Muzeum 
Puszczańskie oraz rezerwat z żubrami i tarpanami. Ponadto zapoznano się z 
pracami, prowadzonymi przez Filię Instytutu Badawczego Leśnictwa w Biało­
wieży. —
Puszcza Białowieska |esf osłałnim 1Ro^. Ekologii Zwierzał, 

szczątkiem pierwotnych puszcz niżu I MiLrobioioaicznaorazKiimatoloqiczna. 
środkowo-europejskiego.

Białowieski Park Narodowy stanowi 
dla naukowców leśników i przyrodni­
ków niewyczerpane źródło materiału 
rzeczowego, który umożliwia im pro­
wadzenie różnego rodzaju prac badaw­
czych. Ma to szczególne znaczenie dla 
prowadzonej obecnie w Polsce prze­
budowy struktury gospodarki leśnej.

Przy Parku Narodowym znajduje się 
Filia Instytutu Badawczego .Leśnictwa, 
przy której czynne są 4 stacje badaw

turystyczną świetlic związkowych. 
Przy Referacie powstała Komisja Kra­
joznawcza, do której weszli działa­
cze, między innymi, z Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego. Komisja 
ma charakter opiniodawczy i dorad­
czy. stanowiąc jednocześnie ogniwo 
współpracy władz naczelnych związ­
ków zawodowych i zarządów głów­
nych stowarzyszeń krajoznawczo - tu­
rystycznych.

Równolegle do akcji Działu Kultu­
ralno - Oświatowego KCZZ idzie 
działalnoSć Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych, którego Dyrektor Naczel­
ny p. Kania wykazuje wielkie zrozu­
mienie i zainteresowanie dla zagad­
nienia uturystycznienia wczasów.

Nawiązane zostało ócis!e porozu­
mienie między Funduszami Wczasów 
i zarządami głównymi Tow. Krajo­
znawczego i Tatrzańskiego. Domy 
wycieczkowe i schroniska, stanowiące 
wfasnońć tych stowarzyszeń, zostały 
włączone do sieci akcji .wczasów ru­
chomych", organizowanej przez Dy­
rekcję Naczelną Funduszu Wczasów 
Pracowniczych. Akcja ta polega na 
tym, ażeby część wczasowiczów spę­
dzała swe 14-dndowe urlopy zamiast 
w jednej miejscowości, w jednym tyl­
ko domu wypoczynkowym — w sze­
regu miejscowości, podróiżiując od do­
mu wypoczynkowego, czy schroniska 
— do innego domu wypoczynkowego, 
esy schroniska, spędzając w każdym 
z nich od 2 do 3 dni czasu, zwiedza­
jąc po drodze miejscowości • dutaej 
wartości krajoznawczej i turystycz­
nej. .Wczasy ruchome" mają óbjąd 
w roku bieżącym tytułem próby tylko 
niektóre tereny, głównie pojezierze 
Mazurskie i Sudety i trwać będą czte­
ry miesiące letnie. O ile zdadzą egza­
min — w latach przyszłych rozszerzo­
ne zostaną na wszystkie tereny, war­
tościowe pod względem turystycznym.

Niezależnie od „wczasów rucho­
mych" organizowane będąi dla wcza­
sowiczów, przebywających stale przez 
14 dni w domu wypoczynkowym, 
przez kierowników świetlic wyciecz­
ki w okolice bliftsze i dalsze danego 
domu wypoczynkowego.

„Obywatel Kane
Film amerykański młodego reźyse* 

ra Orson Wellesa „Obywatel Kane" 
jest w pewnym sensie rewelacją za* 
równo pod względem formalnym, jak 
i pod względem ładunku ideologićz* 
nego. Odbiega on w dużym stopniu 
od dotychczasowego hollywodskiego 
szablonu — jest w końcowym swoim 
wydźwięku pesymistyczny. Historia 
amerykańskiego bogacza Kane'a, po= 
tentata prasowego, w którym dopa= 
trywano się sylwetki Hearsta, wieb 
kiego kapitalisty, a równocześnie 
rzekomego obrońcy ludu, daje przytła 
czający wyraz bezideowośd amery* 
kańskiego społeczeństwa. „Gdybym 
nie był tak bogaty może byłbym wiel 
kim człowiekiem" — mówi w pew» 
nym momencie Kane i w słowach 
tych zawarta jest caiła gorycz, jaka 
trapiła go na jego życiowych dro* 
gach, na których szczęście osobiste 
by o nieuchwytnym fantomem, a wiel­
kość złudną zjawą. Kane we wszystr 
kich swych działaniach jest egoistą. 
Nawet wtedy, kiedy czyny jego wy 
dają się być podejmowane w imię ja« 
kiejś idei, Kane myśli tylko o sobie 
i swojej wielkości. Milioner umiera 
w osamotnieniu we wspaniałym pa* 
łacu Xanado wśród nagromadzonych 
bogactw, świadomość o przegranym 
życiu zawierając w wyszeptanym wy* 
razie: „Różyczka". Ta różyczka — to 
sanie z utraconego szczęśliwego cizie* 
ciństwa, to szklana kulka, w której

wnętrzu znajdował się modelik tych 
saneczek.

Film jest niewątpliwie trudny. Zbyt 
przelotny jest obraz ze szklaną kulką, 
aby pomógł widzowi rozwiązać ta= 
jemnicę „różyczki". Przede wszyst* 
kim jednak film jest trudny ze wzglę­
du na swoje nowatorstwo formalne. 
Wstępem jest kronika aktualności, 
która w przekroju daje główne sceny 
z żyda Kane'a, uzupełniane później 
w opowiadaniach poszczególnych 
osób. Opowiadania te stanowią akcję 
filmu. Styl Wellesa, naśladowany 
później w fantastycznym filmie cze* 
skim „Krakatit", jest przytłaczający, 
szarpie nerwami widza. Nieepodzie* 
wane i wymowne perspektywy foto* 
graficzne tak samo, jak wymowne 
dysonanse dialogu z tłem, na który 
rzucona jest scena sprawiają kapitał* 
ne wrażenie. Szereg wielce udanych 
chwytów operatorskich, jak przesu* 
wanie kamery po niekończącej się 
kawalkadzie bogactw nagromadzo* 
nych w pałacu, jak znakomity travel* 
ling przez szklany dach do nocnego 
lokalu, jak wielki plan ust umierają* 
cego Kane'a, każą ocenić film Orson 
Wellesa jako wielkie osiągnięcie, 
techniczne — którego nóe mogą już 
zepsuć typowe amerykanizmy, jak 
np. pierwsza scena w redakcji „In* 
guirer'a", czy scena w teatrze tuż 
przed podniesieniem kurtyny.

i oraz Klimatologiczna. 
Ponadto do stałych prac filii białowie­
skiej IBL należy opieka weterynaryjna 
i hodowlana nad żubrami, tarpanami, 
i łosiami w rezerwatach Parku Narodo­
wego.

Stacje te pod kierownictwem znane­
go przyrodnika, prof. Karpińskiego, ba­
dają skład i rozwój pierwotnego lasu 
niżowego, oraz opracowuje na lei pod­
stawie nowe, bardziej racjonalne niż 
dotychczas metody gospodarki leśnej.

Według oświadczenia prof. Karpiń­
skiego na tak szerokg skalę zakrojonych 
prac badawczych nie prowadzi poza 
Związkiem Radzieckim żadne inne pań­
stwo na świecie. „Jest to możliwe — 
stwierdził m. inn. prof. Karpiński — 
dzięki wydatnej pomocy rzgdu Polski 
Ludowej".

Puszcza Białowieska posiada szczer 
golnie bogata i urozmaiconą faunę i 
florę. Ze świata zwierzęcego przede 
wszystkim należy wymienić króla tej 
puszczy — żubra. Żubry nizinne dawni 
mieszkańcy puszcz europejskich, utrzy­
mały się do obecnego czasu jedynie w 
Puszczy Białowieskiej. Jest ich obecnie 
15 sztuk. Umieszczone sę one w rezer­
wacie Parku Narodowego, pod opiekę 
specjalnego personelu.

Z innych zwierzał, zamieszkujących 
do dzisiaj puuszczę, wymienić należy: 
losie, w ilości 3 sztuk, 21 szt. tarponów 
(koników leśnych), 2 niedźwiedzie oraz 
znaczng ilość jeleni, sam, rysL wilków, 
lisów, borsuków, kun, tchórzy, wydr, za­
jęcy :łp.

Świat rośłmny puszczy tworzy z drze­
wostanów wspaniałg mozaikę, w której 
skład wchodzą wszystkie nieomal kra­
jowe gatunki drzew. Na szczególne 
podkreślenie zasługuję jednak piękne 
okazy wielowiekowych dębów, sosen, 
l‘P i świerków, których wysokość prze­
kracza często 50 metrów zaś obwód 
6 m. Są to jednak nieliczne pomniki 
potężnych ongiś lasów, które zostały 
przetrzebione przez wojny, okupanta I 
kapitalistyczna, bezplanowę gospodar­
kę.

Bogactwo świata zwierzęcego najle­
piej obrazuje Muzeum Puszczańskie, 
znajdujące się przy Parku Narodowym. 
Podczas wojny okupant spalił cenne 
zbiory botaniczne. Uratowane zostały 
jedynie eksponaty zbiorów świata zwie­
rzęcego, które obecnie zdobię wnętrze 
Muzeum, W niedalekiej przyszłości, na

Lecznictwo uspołecznione
Leeznictwo Ubezpieczalni Spo­

łecznych znajduje się stale pod ob­
strzałem krytyki: rzeczowej i nie­
uzasadnionej, poważnej i emocjo­
nalnej. Najczęściej powtarzające 
się zarzuty dotyczą niewłaściwego 
traktowania chorych przez leka­
rza, niewłaściwego leczenia i trud­
nego dostępu do lekarza. Istotnie! 
Dostęp do lekarza jest trudny, ale 
czy to jest wina systemu ubezpie­
czeń społecznych, czy też sytuacji. 
Wiemy, że zakres ubezpieczeń zo­
stał znacznie rozszerzony po woj­
nie na wiele grap społecznych, tak, 
że obecnie obejmuje one swoją 
opieką 1/3 ludności, a liczba leka­
rzy zmniejszyła się znacznie. W 
województwie gdańskim na jedne­
go lekarza wypada aż 1.250 ubez­
pieczonych, lekarze przyjmują 
8 ludzi na godzinę. A jest to wo­
jewództwo nie najgorzej obsadzo­
ne przez lekarzy. Sytuację pogar­
sza nasilenie fali symulanctwa 
i blokowania poczekalni lekarskich 
przez ludzi, nie potrzebujących 
pomocy lekarskiej, ale zwolnień 
z pracy. Rzeczywiście chorzy re­
zygnują z pomocy, odstraszeni dłu­
gim ogonkiem. Wypadki niewłaś­
ciwego traktowania chorych przez 
lekarzy istnieją również niewątpli­
wie. Są to wypadki spóźnionego 
rozpoczęcia ordynacji przez leka­
rza, nieodwiedzanie chorych w do­
mu, ograniczenie ilości przyjęć, 
nieodpowiednie poczekalnie, przyj­
mowanie chorych prywatnych w 
godzinach przeznaczonych dla 
ubezpieczonych itp. Ale i tu łat­
wo zarejestrować sporo krzywd 
urojonych, biorąc pod uwagę stan 
psychiczny chorego, wygórowane 
żądania, o których lekarz wie, że 
nie będą spełnione, bo na to nie 
ma możliwości. Również do skarg 
na niewłaściwe leczenie należy 
podchodzić z rezerwą, bo lekarz 
Ubezpieczalni przynajmniej w co 
15 wizycie korzysta z usług rent­
gena i analizy i z pewnością nie

gorzej stawia diagnozę, jak lekarz 
prywatny u siebie w gabinecie. 
Oczywiście może być lekarz gorszy, 
lekarz zdolniejszy, ale ten sam po­
dział istnieje tkkże wśród lekarzy 
prywatnych. Główna wina niedo­
patrzenia lub fałszywej diagnozy 
wynika z pośpiechu i przemęcze­
nia lekarza zbyt dużą ilością 
wizyt

Te wady nie rzucają jednak cie­
nia na samą ideę ubezpieczeń spo­
łecznych. Jako fałszywą musimy 
oceniać argumentację, że instytucja 
lekarza prywatnego jest lepsza. 
Lecznictwo ubezpieczeniowe jest 
nową formą lecznictwa społeczne­
go, lecznictwa masowego, które 
przezwycięża opbry organizacyjne 
i przełamuje opory psychiczne za­
równo u lekarzy, jak i ubezpieczo­
nych. Lecznictwo prywatne zaspa­
kajało dobrze potrzeby, ale tylko 
potrzeby nielicznej grupy dobrze 
sytuowanych ludzi, podczas gdy 
szerokie masy tej opieki były po­
zbawione.

Jeżeli twierdzimy, źe powrót do 
lekarza prywatnego byłby cofnię­
ciem się wstecz, to wcale przez to 
nie cheemy powiedzieć, ie dzisiej­
sze formy lecznictwa Ubezpieczalni 
są najlepsze. Zwycięża już po­
wszechnie pogląd, że lepszą formą 
organizacyjną lecznictwa jest lecz­
nictwo zespołowe w ambulatoriach, 
ośrodkach zdrowia i ośrodkach 
przyfabrycznych. Ten system po­
zwala na rozdział profilaktyki od 
właściwego leczenia i lepsze zużyt­
kowanie czasu i wiedzy lekarzy. 
Tych ośrodków jest ciągle jeszcze 
mało, a ich rozbudowa nastąpi w 
ramach Narodowego Planu Gospo­
darczego oraz następnie w ramach 
Planu Sześcioletniego przy równo­
czesnym szkoleniu kadr. Ale jak 
już powiedzieliśmy, zmiana form 
organizacyjnych lecznictwa nie na­
rusza samej zasady: że lecznictwo 
ubezpieczeniowe stanowi wielki 
postęp społeczny. (P).



I ^RZEMIESIWIK POLSKI^'
Na marginesie ostatnich zjazdów rzemieślniczych

Ogólnopolskie Komisje Branżowe
ułatwią koordynację pracy poszczególnych rzemiosł 

Międzynarodowe Targi Poznańskie oprócz swego zasadniczego zadania,; j, mwieranveh z Centrala Rze- 
wykazania tężyzny gospodarczej kraju, spowodowały pośrednio skontak- „ieś’lni w ramach transakcji na- 
towanie się świata gospodarczego. Z dogodność tej skorzystało w pew- kładcz ch Im wcześniej przetJ0 ten 
nej mierze rzemiosło, organizując w poszczególnych branżach zjazdy oblem zostanie rozwiązany na 
ogólnopolskie z inicjatywy cechów poznańskich. Problemy, omawiane na łaszcz źnie 0&ólnokrajowej, tym 
tychże zjazdach, wykazany jasno, ze konieczna jest wspólna droga postę--| spokoiniejsz j bardziej zorganizowa- 
powania danego rzemiosła w całym kraju. Efektem tychże zjazdów jest; - - • • ■
utworzenie szeregu ogólnopolskich komisji branżowych przy Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P.

Zgodnie ze strukturą organizacyjną rzemiosła, zagwarantowaną nowe­
lizacją prawa przemysłowego z 1948 r., Związek izb Rzemieślniczych R. P. 
może powoływać jako swe organa wewnętrzne ogólnopolskie komisje 
branżowe. Zastanówmy się dzisiaj nad celowością i koniecznością po­
woływania takich związków w ramach poszczególnych branż rzemieśl­
niczych. —
Jest rzeczą bezsporną, że model techniczne na podstawie materiałów 

ekonomiczny naszego państwa wy-1 li tylko teoretycznych, lecz należy 
maga zcementowania wszystkich sił spojrzeć w głąb każdego warsztatu 
produkcyjnych i nadania odpowied-1 rzemieślniczego i ułatwić mu drogę 
niego tonu w kierunku rozrostu go- ’ do włączenia się w ogólne tempo 
spodarczego. Organizacje rzemieśl- ’ rozwoju. Rzemiosło chce wziąć 
nicze, jakimi są cechy o mniejszym udział w zaplanowanych przez Cen- 
lub większym zasięgu, nie zawsze tralę Rzemieślniczą transakcjach na- 
potrafią w należyty sposób spojrzeć kładczych, jednak musi spotkać się 
na zagadnienia natury gospodarczej, — ~~— ----
czy też nawet organizacyjnej na 
płaszczyźnie całego kraju i bardzo 
często nie wychodzą daleko poza ra­
my swego okręgu. Toteż zjazdy 
ogólnopolskie rzemieślników z danej 
branży, jak i obrady ogólnopolskiej 
komisji branżowej winny dać szereg 
wytycznych dla postępowania po­
szczególnych warsztatów rzemieślni­
czych i zajęcia odpowiedniego miej­
sca w planowanej produkcji pań­
stwa. Że zagadnienia te są bardzo 
żywotne, że interesują ogół rze­
miosła, nie potrzeba chyba udowad­
niać, gdMż wystarczy wspomnieć tu 
liczne głosy prasy, jak i powołać się 
na dyskusje, toczone na zjazdach 
tego typu.

I cóż wysuwa się na czoło proble­
mów ogólnopolskich rzemiosła?

Siłą rzeczy pierwsze miejsce zaj­
mują zagadnienia natury gospodar­
czej, streszczające się do troski o za­
opatrzenie i zbyt, a w związku z tym 
do znalezienia odpowiedniej formy 
dla rozwoju produkcji rzemieślni­
czej. Drogą ku temu winny być zor­
ganizowane w należyty sposób spół­
dzielnie rzemieślnicze, co już niejed­
nokrotnie poruszano na łamach na­
szego pisma. Tylko bogate doświad­
czenie poszczególnych cechów, ze­
brane z całego kraju, może dać właś­
ciwe wytyczne dla przeprowadzenia 
technicznego wspomnianych wyżej 
spraw. Nie wystarczy bowiem ogra­
niczać się do warunków lokalnych, 
czy też ustalać pewne rozwiązania 

ze zrozumieniem swoich słusznych 
postulatów, wysuwanych właśnie na 
zjazdach ogólnopolskich, czy też w 
ramach prac ogólnopolskiej komisji 
branżowej.

Dalszą kwestią, wcale nie mniej 
ważną, jest konieczność ustalenia 
wspólnych wytycznych kalkulacyj­
nych w oparciu znowu o doświad­
czenie, zebrane na terenie wszystkich 
województw. Nie można bowiem so­
bie wyobrazić, aby w dobie wybit­
nej stabilizacji mogły istnieć na 
terenie kraju poważne różnice cen 
za usługi rzemieślnicze. I w tej ma­
terii zabierano już w „Rzemieślniku 
Polskim" niejednokrotnie głos. Brak 
jednolitych dróg postępowania w 
sposobie ustalania kalkulacji utrud­
nia niezmiernie zanalizowanie ukła-

ną będzie praca rzemiosła na od­
cinku cen.

Coraz wyraźniej zarysowuje się 
poważny problem kształcenia naryb­
ku rzemieślniczego, który nie wydaje 
się prawdopodobny do rozwiązania 
bez współudziału rzemiosła, tj. ścis­
łej współpracy organizacji cecho­
wych całego kraju w ramach swoich 
branż, ze Związkiem Zakładów Do­
skonalenia Rzemiosła. Podniesienie 
poziomu nie tylko kształcącej się 
młodzieży, ale i obecnych mistrzów 
drogą skoordynowanej akcji całego 
kraju (kursy, czasopisma fachowe), 
winno’ stać się jednym z zasadni­
czych punktów programu pracy 
nowopowstających komisji branżo­
wych. W dzisiejszej dobie postępu 
tylko rzemieślnik należycie wy­
kształcony, kierujący się przyswojo-

Nad czym obradowano 
na ogólnopolskim zjeździe 
rzemiosł elektro- i radiotec niemych?

Donosiliśmy już pokrótce o ogólnopolskim zjeździe delegatów ce 
chów elektryków, odbytym w Poznaniu i o utworzeniu ogólno­
polskiej komisji branżowej tych cechów przy Zw. Izb Rzemieślni­
czych.

W ramach zjazdu obradowały trzy sekcje: elektromechaników 
pod przewodnictwem p. inż. Wojnerowskiego z Warszawy, eiek* 
troinstalatorska pod przewodnictwem p. Tomaszewskiego z Poz­
nania; obradom sekcji radiomechaników przewodniczył p. inż. 
Krzyżanowski z Łodzi.
W wyniku obrad wymienione 

sekcje wysunęły szereg wniosków 
na plenum zjazdu, a mianowicie: 
na jednym z pierwszych miejsc- 
postawiono sprawę zaopatrzenia 
w surowiec i materiały warszta­
tów obradujących branż oraz 
sprawę uregulowania kwestii ucz 
niowskich, zrewidowania planu 
szkolenia uczni oraz ujednolice­
nia programów komisyj egzami­
nacyjnych. W związku z tym wy­
sunięto postulat, by uczeń po u- , 
kończeniu szkoły podstawowej* ■ . . . , , v-
wstąpić mógł na praktykę zwla- n- ln- wnioski. dotyczące badania 
szcza do zawodu elektromeeha- 'ak a* alla gromochronow, przy 
nieznęgo oraz rzemiosł pokrew- czy(Qma byc opracowany wzór

ladniczyeh mają za małe przygo­
towanie praktyczne.

Elektromechanicy ponadto dą' 
żą, poorzez swoje wnioski, do u* 
zyskanią prac elektromech. z ra­
mienia instytueyj państwowych 
oraz do umożliwienia sobie na­
bywania materiałów surowych 
reglamentowanych poprzez spół­
dzielnie pomocnicze w ramach ak 
cji nakładczej.

Elektroinstalatorzy wysunęli

protokpłów odbiorczych. Kontro- 
; lę wydawanych formularzy pro­
wadzić będzie cech — dla unie­
możliwienia pracy w tym zakre­
sie osobom nieuprawnionym i 
niefachowym.

Dalszy wniosek dotyczył upo* 
, ■ j • ' u i i •- 1 waznienia ogólnopolskiej komisji wae się w godzinach popołudmo- branżowej do zawarcia jednolitej 

wych i to w pierwszym roku nau- umow zbiorowej ze związkiem 
ki 3 razy w tygodniu, w drugim zawodowym meta’jOWL.ów> 4 z “ 
roku 2 razy, a w trzecim roku względnieniem specyficznych wl 
jeden raz. Poza tą nauką szkolną runków’elektroinstalatorów 
uczeń powinien zostawać na nie-
przerwanej praktyce w warszta- Sekcja elektroinstalatorów wy­
cie, gdyż, jak wykazuje doświad- sunęła jeszcze jeden ważny wnio- 
czeme komisyj egzamroacyj-sek w sprawie powiększenia ze- 
nych przy izbach rzemieślniczych społu produkcyjnego w instala- 
— kandydaci do egzaminów cae- torstwie elektrycznym do trzech 

.ludzi. Jest to minimalny zespół, 
| potrzebny do należytego wyko­
nywania prac związanych z tym 
rzemiosłem.

Radiomechanicy — obok in­
nych postulatów — wysunęli spra 
wę umożliwienia ich warsztatom 

Jak wykazywały wykresy najwię- nabywania koniecznych przyrzą- 
cej Spółdzielni Pracy ma branża bu- ’ dów i aparatów zagranicznych, 
do wlana (256), następnie odzieżowa I nr ,, . , . , .
(186), spedycyjno . przewozowa (111), * szystkie sekcje zgodnie u- 
metalowa (97), drzewna (79), skóirza- ©“Waliły przystąpienie do trans* 
na (71), po czym następują; w kolej- a. -*1 wiązanych poprzez społdziel 
nośtei branże: włókiennicza chemicz- Pie ©©©howe. Omówione wnioski 
na, optyczna, radio i elektrotechnicz- 1 postulaty sekcji mają eharak- 
na mineralna, przemysłu ludowego ^er wytycznych dla najbliższych 
i artystycznego oraz papiernicza i po­
ligraficzna.

Co do ilolślci spó-fdzielni pracy, roz­
lokowanych w poszczególnych woje­
wództwach, pierwsze miejsce zajmuje 
Warszawa (288)", drugie Wrocław 
(125), trzecie Kraków (120) na czwar­
tym piiąitym i szóstym miejscu znaj­
dują się Katowice, Łłóldż, i Poznań.

Należy w końcu podkreślić, Że 
spółdzielnie pracy produkują na eks­
port: wiklinę, szczecinie, zabawki 
choinkowe, wyroby metalowe, kon- 
fekcjią, wyroby przemysłu ludowego 
których wartość eksportowa wyniosła 
w roku 1948 zgórąi 1O0 mil. zł.

Drogi eksportu wytworólw spólj-   
dzielczośici pracy prowadzą,, jak glo- srebrne. Pierwszą odznakę złotą 
silą wystawiona plansza, do Czecho- , , , . , . .
Słowacji, Jugosławii, Szwecji, Danii, ©chwalono ńadac zasłużonemu se 
Holandii, Anglii i USA. ’ ! niorowi z Poznania p. inż. Witol-

Łucja Rem. dowi Pińskiemu. (R)

ną wysoką etyką zawodową, może ■ nyeh, dopiero po ukończeniu roea 
spełnić swoje zadanie. nej nauki w średniej szkole za*

Naszkicowane powyżej problemy, wodowej, przy czvm przyjmowa- 
interesujące ogół rzemiosła, mogą i nie przez warsztaty uczni powin 
nadać właściwe tętno prac samorzą- no odbywać się w porozumieniu 
dowi gospodarczemu, który w opar- z .c'echem. Dalsze uczęszczanie ucz 
ciu o działające komisje branżowe n,a do ~ w czasie naakJ

IV w warsztacie powinno, odby' ,mógłby ująć wszelkie prace w sko­
ordynowaną akcję, w wyniku której 
zespolone rzemiosło polskie należy­
tym wkładem pracy zadokumentuje 
swą czynną postawę na drodze ku 
lepszej przyszłości. Zapoczątkowane 
prace muszą być jednak przepro­
wadzane konsekwentnie i z należytą 
energią, gdyż nie czas bawić się w 
bezowocne dyskusje.

Mgr Stefan Sablik.

Sekcją elektroinstalatorów wy*

Uspołeczniona wytwórczość rzemieślnicza
na Międzynarodowych Targach Poznańskich

Wytwórczość rzemieślnicza indywi- mie^llnicziąt 
dualna zajęła w pawilonie rzemieśl­
niczym 600 m2 łącznie z Centralą 
Handlowo - Techniczną, (wspólna or­
ganizacja Izb P. H. i Rzemieślniczych 
dla metalu i elektrotechniki).

Wytwórczość rękodzielnicza uspóft- 
dzielczona otrzymała do swej dyspo­
zycji w tymże samym pawilonie 800 
m2, przy czym tę częjślć pawilonu, 
przeznaczoną; na spółdzielczość rae-

zdolność do pracy
Kurs kreślarski w Poznaniu

Pisaliśmy już kiedyś o ekspe­
rymentalnym kursie kreślarskim 
dla inwalidów, przeprowadzonym 
w Poznańskim Zakładzie Dosko" 
nalenia Rzemiosła. Wyniki tego 
kursu były nadspodziewanie do- , 
bre, nie tylko ze Względu na du' 
że osiągnięcia kursistów w zawo 
dzie kreślarskim, ale i ze wzglę- 
du na fakt, że udało się dyrekcji 
ZDR i gronu wykładowców — 
przez odpowiednie podejście do 
inwalidów-kursistów przełamać 
ich niewiarę w» swe siły, przesta* 
wić ich psychikę i sposób myśle­
nia oraz stosunek do pracy. ,

Korzystając z doświadczeń pier 
wszego kursu i zachęcona jego 
wynikami, dyrekcja ZDR w Poz' 
naniu podjęła się —: na zlecenie 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łeeznej (Dep. Spraw Inwalidz­
kich), przy współpracy Wojew. 
Wydziału Inwalidów — przepro­
wadzić drugi z rzędu kurs kreś* 
leń technicznych dla inwalidów.

Przyjętych zostało — po re­
krutacji kandydatów przez po­
szczególne urzędy wojewódzkie 
oraz po specjalnych badaniach 
lekarskich i psychotechnicznych 
— 55 kandydatów, rekrutujących 
się przeważnie ze środowiska ro­
botniczego i chłopskiego z woje­
wództw: gdańskiego, rzeszowskie 
go, warszawskiego i innych.

Większość kursistów jest bez 
jednej reki albo z bardzo poważ­
nymi uszkodzeniami rąk; dwóch 
jest bez obydwu dłoni.

Wykłady dla kursistów prowa­
dzone są w dwóch grupach: w 
grupie kreśleń technicznych bu* 
dowlanych oraz technicznych 
metalowych.

Ze wzglądu na to, że kursiści 
pracują przeważnie bez protez, 
staraniem Pozn. Zakładu Dosko-

technicznych

Inwalida z drugiego kursu kreśleń tech­
nicznych bez obydwu dłoni. Ołówek 
zatknięty jest przy kreśleniu za pasek, 

nalenia Rzemiosła bedzie nie tyl­
ko wyuczenie ich zawodu, ale i 
poczynienie zabiegów — poprzez 
Wydział Inwalidzki Urzędu Wo­
jewódzkiego — celem dostarcze­
nia im potrzebnych protez.

Jesteśmy przekonani, na pod­
stawie dotychczasowych doświad 
czeń i działalności Pozn. ZDR. że 
55 kandydatów odbywających o* 
becnie kurs, znalazło się u źró­
dła równowagi psychicznej i na 
drodze do odzyskania pełnej zdol­
ności do pracy zawodowej. (R)

zajęły stoiska Centrali 
Rzemieślniczej, Centrali Spófdzielczo- 
Panietwowej i Centrali Spółdzielni 
Pracy. Ulokowano tu równiełż stoi­
sko ,Varimex‘u‘' — dla przyjmowania 
zamówień, zagranicznych obu wymie­
nionych cental.

Centrala Rzemieślnicza, centrala 
spółdzielczo - państwowa pokazała 
wytwółczolślć rękodzielniczą, rzemieśl­
ników zrzeszonych w pomocniczych 
spółdzielniach cechowych — w ukła­
dzie brantżiowym — a więc z branży 
konfekcyjne - włókienniczej: wytwo­
ry bieliźniarstwa damskiego i męskie­
go, dziewiarskie, tkackie; z branży 
drzewnej reprezentowany był dział 
meblowy różnego rodzaju beczki, 
drewniane wyroby używane w gospo­
darstwie domowym i rolnym. W bran­
ży skórzanej bogato przedstawiał się 
dział galanterii skórzanej i obuwnic- 
two; wreszcie branża metalowa, zrze­
szona w spółdzielniach pomocniczych 
— cechowych, pokazała bardzo zitólń- 
nicowany i bogaty asortyment wyro­
bów. od najprostszych: jak siekiery, 
łopaty, pilniki, poprzez akcesoria sa­
mochodowe i rowerowe do narzędzi 
i aparatów medycznych i elektrycz­
nych oraz wag precyzyjnych.

Fotosy przedstawiały wnętrze pra­
cowni członków spółdzielni oraz cie­
kawsze maszyny w ich wytWółr- 
niach, plansze podawały statystykę 
ogóllnię, z której dowiedzieliśmy się 
(że ilóSć zorganizowanych spółdzielni 
wynosi 569; w stosunku do roku 1946 
np., w którym było ich tylko 66, sta­
nowi to dłuży postęp — a nawet w 
stosunku do 1948 r. (250 spó1 dzielni 
zorganiz.) wzrost wynosi z górę 125%

Spółdzielczość pracy, zrzeszona w 
Centrali Spółdzielni Pracy, obok 
branż reprezentowanych przez Cen­
tralę Rzemieślnicza — prezentowała 
wytwory spółdzielni farmaceutycz­
nych i chemicznych, zabawkarskich 
i wyrobów artystycznych, np. z drze­
wa, gliny kbści słoniowej.

Uwagę zwracały w dziale wyrobów 
artystycznych — rćfżine naszyjniki, 
broszki, bransolety z drzewa czeczo- 
towego, z inkrustacjami, talerze, szka­
tuły z drzewa, ustniki i naszyjniki z 
kot ci słoniowej, broszki z jeleniego 

I rogu itp.
W dziale metalowym na specjalną 

' uwagę zasługują aparaty galwano- 
faradowe uniwersalne — pantostaty, 
aparaty do kąpieli — medyczne -p1''!- 

1 dzielni Technomed. z Wolsztyna

I prac ogólnopolskiej komisji bran 
źowej cechów elektryków.

Na zakończenie zjazd uchwalił 
utworzenie jednolitej odznaki dla 
wszystkich członków cechów e- 
lektyków oraz jednolitej legity­
macji członkowskiej. Odznakę bę 
dzie stanowić godło elektryków: 
omega przecięta strzałą.

Zjazd uchwalił również usta* 
nowienie odznaki dla najbar­
dziej zasłużonych członków cer 
chów względnie osób zasłużonych 
dla sprawy rzemiosł elektrotech­
nicznych. Odznaki będą złote lub

Akcja „0“ w rzemiośle
Dążąe do wprowadzenia w ra­

mach swej działalności jak naj" 
bardziej ekonomicznej gospodar­
ki materiałowej, Izba Rzemieślni­
cza w Warszawie powołała do 
życia komisje, która opracować 
ma planowy i zorganizowany sy. 
stem oszczędności w rzemiośle.

misja opracuje nowe normy wy­
krojowe. Zastosowanie ich w pro 
dukcji przyczyni się wydatnie do 

gospodarki suro-oszczędniejszej 
wcem.

Do produkcji 
rzemieślniczych  
miast dotychczas używanych su-

wielu wyrobów 
zastosuie się za'

Komisja ta będzie miała m. rn. roweów materiały zastępcze. Tak 
na eelu zorganizowanie systema- i np. projektuje się m. in. wprowa- 
tycznej zbiórki wszelkich odpad* dzenie spoidła cementowego przy 
ków materiałowych, jak np. wló-1 łączeniu rur kanalizacyjnych, za- 
kienniczych, metalowych, maku- I miast jak dotychczas, spoidła o---------- --„ —     ■ ■ . --- ; >v .j nu i .v ' i 1 V Zucvri, i*» J.JKJ 1 VI1 Cl 'J 
latury, tłuczki szklanej ścinków (owianego, które było zbyt kosz-
futrzanych, kości itp. Nawiązała fowne. 
ona już kontakt ze składnicą Od­
padków Użytkowych, która z ko­
lei zajmie się zbieraniem, segre­
gowaniem oraz i _
niem odpadków.

Dla. wielu gałęzi rzemiosła, 
gdzie tylko jest to możliwe, Ko

Komisja ma przeprowadzić w 
i<ux»z.u, najbliższym czasie wśród rzemie-
przechowywa- i ślników szeroko zakrojoną akcję

| uświadamiająca której celem hę-
■ dzie zapoznanie zaintere wa-
nych z racjonalnym nrze ’ vy- 
waniem surowców i towarów.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wielka imprez* OKZZ

Piątek, 13 maja 1949 r.
Katolicki: Serwacego, Jama M. 

bucjitisza.
’Słowiański: Cichoslawa.

Słońca Księżyca
wsch

22.98
zach

20.16
wsch 
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa StaMha 2 

(Pod Arkadami), teł. 24-29.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
♦ Sfron. Demokratyczne. W dn. 15 

bm. o godz. 10.30 odbędzie się w sali 
malinowej hotelu „Pod Orłem" przy I 
Al. 1 Maia 14, inauguracyjne zebran'e ! 
kursu szkoleniowo-parfyjn. dla człon­
ków S. D. z udz. przedst. Centr. Kom. 
S. D. i przedst. bratnich partii bloku 
demokratycznego. Obecność obow’i 
kowa.

gz-

recital chopinowski
Jana Ekiera

Dzięki wytężonym staraniom udało 
się Wojew. Komitetowi Roku Chopi­
nowskiego zakontraktować na czwarty 
recital z cyklu „Żywe Wydanie Dzieł 
Fr. Chopina" Jana Ekiera, pianistę i 
kompozytora o ustalonej już sławie. 
Częste występy Ekiera zagranicą po- 
twerdzily ze wszech miar dodatnią 
Pinię, jaką artysta ten cieszy się 
estradach polskich.

Poczgtek koncertu o godz. 20

Pod inaMem
Kongresu Zw. Zaw..

BYDGOSZCZ (z) Z okazji zbliża jąt- 
cego się II Ogólnopolskiego Kongre­
su Zw. Zaw., odbyła się w sali OKZZ 
odprawa przedstawicieli związków za 
wodowych i przewodniczących rad 
zakładowych m. Bydgoszczy.

Odprawie zainaugurował referat prze 
wodnicaącgo OKZZ Kulaska na temat 
znaczenia Kongresu w obliczu sytua­
cji międzynarodowej i wewnętrznej 
Polski. Mówca połotżyl szczególny na 
dsk na uaktywnienie rad zakłado­
wych, oraz na wzmożenie wysifkółw 
klasy pracującej celem przyśpieszenia 
ukończenia 3-letniego planu gospodar 
czego.

Następny punkt obrad wypełniły 
sprawozdania przewodniczących po­
szczególnych rad zakładowych w Byd 
goszczy na temat zobowiązań kongre­
sowych.

Odprawę zakończyła rzeczowa dy­
skusja, którą podsumował przewodu. 
Kulasek.

o- 
na

niedzielę bawimy się
Zabawy ludowe i majówki poza miastem

Udany pokaz
lotniczy „SP“

(sz) Wczoraj w godzinach po 
południowych odbył się na lot­
nisku pokaz lotniczy zorganizo­
wany przez Komendę Wojew. 
,,SP“. Dokładne sprawozdanie z 
tej udanej imprezy zamieścimy w 
następnym numerze.

Matura w Pańs4w.

Czy znasz 
swoje 

miasto?
Nie trudno było odgadnąć, że 

wejście z ostatniego zdjęcia kon­
kursowego jest wejściem do koś­
cioła pod wezwaniem św. Wojcie­
cha, przy ul. Nowogrodzkiej — na 
Okolu. W drodze losowania nagro­
dę w postaci książki I. Kraszew­
skiego pt. „Saskie ostatki" — o- 
trzymuje p. Agnieszka Schmidt, z 
ul. Maks. Piotrowskiego 13/3.

A teraz prosimy odgadnąć co to 
za kominy!

Odpowiedzi przyjmufe Redak 
cja — dzia' kroniki lokalnej do 
dn. 17 bm. wlgcznle.

Rozwiązanie zadania za tydzień.

u
TEATR MIEJSKI. Dziś 13 bm. 

„Pan Geldhab’*. W roli tytułowej 
gościnnie występujący artysta te­
atrów krakowskich — Kazimierz 
Szubert. Przedstawienie szkolne 
zamknięte. Passe-partout niewa­
żne.

KINA. Pomorzanin: Czarny nar 
cyz. Polonia: Szewc Mateusz. Wol 
ność.- As wywiadu Orzeł: Podróż 
w nieznane. Gryf: Niebo czy pie­
kło. Bałtyk: Ona broni ojczyzny.

Początek seansów: Pomorzanin: 
godz. 16, 18 • 20,30; Wolność: 
godz. 16)30, 18,30, 20,30; Orzeł: 
godz. 16, 18, 20,30; Gryf: godz. 
16 18, 20,30; Bałtyk: godz. 16, 
18, 20.

DYŻURY APTEK. Do 14 bm. 
dyżurują: Apt Piastowska", ul, 
Śniadeckich 51 tel. 22-42 i Apt. 
„Przy Placu Teatralnym’* ul Ar­
mii Czerw 10, tel. 19-62.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: tel miejski 12-53 kolejowy 
nr 350. Wzywać tylko w wypad­
kach nagłych

PORADNIA PRZECIWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11 czynna 
lest w poniedziałki i czwartki od 
godz. 17—19 dla mężczyzn, od 
godz 19—20 dla kobiet. Porady 
i leczenie bezp atnie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17 26-18 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04 Przyjmowanie tele­
gramów 05 Zegarynka 06.

dla świata pracy
Brzozie — 4000 i Rynkowie — 4000.

Komitety majówek przy poszczegóil 
nych zakładach pracy w porozumie­
niu z BSS i PCH zaprowiantują po­
szczególne punkty postarają się o or 
kiestrę, a w razie złego terenu, poło­
żą podłogi, na miejscach przeznaczo­
nych do tańca. Podrćlż do wspomnia­
nych miejscowości, będzie bezpłatna, 
a w wypadku powstania jakichkol­
wiek kosztów związanych z przewo­
zem, będą one zwrócone przez rady 
zakładowe poszczególnych zakładów 
pracy.

zajmie się BSS. ^Na trasach ‘ nii^dzy ' “le *yje-
nuastem a punktami zabawy kurso- m ° ępodz. 10 rano,
waić teidkłi samochody. iu[ozmai<:enla pobytu na świeżym
. Oprócz zabaw postanowiono w tym- .
ze dniu zorganizować również majólw amatorskich 
ki. I to: w Smukale — dla 6000 ludzi. A wiw w kOPI.^ - 4000,  A ”

Bydgoszcz w maju
Nadchodząca niedziela stać będzie 

pod znakiem masowych zabaw ludo-
; wych, organizowanych dla Świata pra 
1 cy przez OKZZ.

Zabawy rozpoczną; się o godz. 15 
jednocześnie w 6 punktach miasta, a 
mianowicie: w lesie ko o lotniska (ul. 
Szubińska), w ogrodzie lub sali OKZZ 
w leśniczówce przy ul. Kujawskiej, 
przy 6 śluzie i w lesie gdańskim. Na 
zabawach tych przygrywać będę or­
kiestry ZZK, Zw. Zaw. Muzyków i 
Pocztowców. Zorganizowaniem bufetu

dla Dorosłych
BYDGOSZCZ (d) W dniach od 

24 do 26 bm odbywać się będą pi­
semne egzaminy maturalne w 
Państw. Gimn. i Lic. Ogólno­
kształcącym dla Dorosłych przy 
pl. W°lno,ści 9- Od 1. 4. rozpoez- 
ną się egzaminy ustne.

Ogółem do egzaminów dopusz­
czono 138 osób, w tym 40 ekster- 
nistów. Będzie to pierwsza matu­
ra od chwili zniesienia II klaSy 
licealnej semestralnej, a ustano- 
pu semestralnego.

Godny uznania jest fakt, że 
absolwenci tegoż zakładu pracu- ‘ 
ją i uczą się mimo, zajęć zawodo. ।1 
wych. 1

Komisje Kontroli Społecznej
zlustriTą zakłady pracy

(zd) W sali posiedzeń MRN od­
było się posiedzenie Komisji Konwienia rocznej w gimnazjach ty- t-„i; • n,e Vffl1 Konnu Ksmestralruwn ł ^roh Społecznej w składzie roz­
szerzonym o 20 przedstawicieli 
związków zawodowych delegowa 
nych specjalnie dla przeprowadzę 
nia kontroli w zakładach pracy.

j rat hownć !

Rozkład jazdy
raźny od 15 maja 1949

Zebraniu przewodniczył p. Szu- 
kszta, który podkreślił, że wzmo­
żona kontrola obejmie wszystkie 
zakłady pracy w Bydgoszczy. W 
pierwszym rzędzie ma ona ujaw 
nic w jaki sjrosób przeprowadzo­
na jest na terenie poszczegól­
nych zakładów systematyczna ak 
ej a oszczędnościowa.

Następnie mówca zreferował 
szczegółowo zadania członków ko 
misji kontrolnych, zwracając U’ 
wagę na konieczność ujawnienia 
wszystkich niedociągnięć w or­
ganizacji i produkcji — kontrolo­
wanych zakładów.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy w 
kierunku:

Nasielsk — Warszawą Wschodnia: 
1.22” i 11.51.

Kutno — Warszawa: 2.51* i 14.26**.
Kutno — Łódź — Częstochowa — 

Kraków — Przemyśl: 3.14a*.
Kutno — Łódź: 5.08.
Toruń: 6.00, 7.40, 8.36 Mt, 16.14, 

20.25 i 22.55.
Kutno: 18.35.
Wągrówiec — Poznań (przez Szubin): 

4.55, 14.09 i 19.28.
Żnin: 11.56 i 20.30.
Gdańsk — Gdynia (przez Laskowice): 

1.13**, 2.10*, 3.20c*, 5.10d», 6.45*, 
7.36”, 10.10**, 15.15f*», 15.25, 19.35e*
i 20.20.

Gdańsk — Gdynia — Lębork: 7.45.
Laskowice: 12.01 i 18.44.
Maksymilianowo: 6.24 Mt, 14.25 Mt
I8.04ML
Szczecinek —Białogard —Kołobrzeg 

(uzez Naklo): 0.20**, 7.41 i 17.01.
Wałcz — Starogard — Szczecin: 

5.07”.
Nakło: 6.45 Mł, 15.20 i 23.00.
Piła: 12.05 i 20.16.
Kościerzyna — Gdynia (przez Wierz­

chucin): 0.28, 8.00 i 17.35.
Wierzchucin — Chojnice: 15.35.
Poznań — Kępno — Mysłowice (przez 

Inowrocław): 3.50”.
Inowrocław: 6.19, 12.03, 14.35 Mł, 

16.20, 18.50 Mł, I 21.45 Mł.
Poznań — Wrocław — Jelenia Góra: 

9.16e* i 19.55.
Karsznice —; Katowice — Mysłowice: 

13.10”.
Karsznice — Herby Nowe — Katowi­

ce — Kraków: 21.15”.
Poznań — Katowice 

21.35b*.
Poznań — Wroclaw — Międzylesie 

— Trieste: 22.46*.
Bydgoszcz Wschód: 0.25 Mt, 2.08 Mt, 

3.40 Mt, 4.30 Mt, ‘ “............. ...........
i 23.48 Mt.

Fordon: 5.30, 
13.08 Mt, 15.40 Mt, 
i 22.00 Mt. ।

Emilianowo: 5.49§, 11.33§“, 13.21§x. I

6.50 Mł,

8.20 Mł,
16.50 Mł,

Kraków

11.20 Mt

10.05 Mt, 
20.11 Mt

Przyjazd pociągów do Bydgoszczy 
z kierunków:

Kołobrzeg — Białogard — Szczeci­
nek: (przez Nakło): 1.06**, T

Nakło: 8.31 Mt, 17.04ML 
Piła: 15.47, 18.20 i 21.00.
Szczecin — Wałcz: 23.43.
Mysłowice — Katowice — Kępno —

Poznań (przez Inowrocław): 0.15**.
Inowrocław: 0.50 Mł, 11.41, 1

20.06, i 21.34MI.
Kraków — Katowice 

2.02b*.
-V:^-^1"'* - i=

Kraków — Katowice
— Karsznice: 7.28**.

Jelenia Góra — ’ 
10.00** i 19.27e*.

Mysłowice — Katowice — Karsznice: 
15.14.

Maksymilianowo: 7.44 Mt, 15.33 Mt 
i 19.33 Mł.

Bydgoszcz Wschód: 0.13 Mt, 1.08 Mt,
2.37 Mt, 4.11 Mt, ---------
i 13.15 Mł.

Fordon: 7.17,
14.00 Mt, 16.34 Mt, 
i 22.54 Mt.

Emilianowo: 7.42§, 13.40§=, 15.45§*.
Warszawa Wschodnia — Nasielsk 

(przez Toruń): 0.02** i 7.31.
Łódź — Kutno: 0.55**.
Toruń: 2.00 Mt, 6.40 Mt, 9.05, 16.51, 

18.24 i 19.23.
Przemyśl — Kraków — Częstochowa 

— Łódź — Kutno: 3.12c*.
Warszawa Gl. — Kutno: 5.02*, 15.06**.
Kutno: 11.50 i 21.26.
Żnin (przez Szubin): 7.29 i 17.30.
Poznań — Wągrowiec: 9.49, 18.30 

i 23.37.
Gdynia — Kościerzyna (przez Wierz­

chucin): 3.35, 11.43 i 20.43.
Chojnice: 7.20.
Gdynia — Gdańsk (przez Laskowice): 

2.43d*, 3.06c*, 4.50, 9.08e*, 13.03**, । 
14.18f”, 19.45, 20,57, 21.07*’, 21.27* 
i 22,38*.

Laskowice: 7.34 i 15.44.
Lębork — Gdynia — Gdańsk: 10.49.

Skończyła sięJZCZcCI-
7.22 i 11.43. idylla

BYDGOSZCZ (z) Jak rzadką na tej 
ziemi prawdziwa pnzyjaiźń bywa świad 
ozy rozprawa, która odbyła się przed 

j Sądem Grodzkim w Bydgoszczy prze- 
17,25c*wko niej. Annie Szymkowskiej z 

zawodu kelnerce i jej przyjaciółce

Pierwsza z współoskarżonych przez 
długi czas była przyjaciółką) niej. E- 

'sięi dozgonną, bo poparta „wsjtólno- 
— Herby Nowe ściiąi’* majątkową;. Tymczasem wystar- 

I czyła jedna scysja i Anna S. os tenta-, 
Wrocław — Poznań: jcyjnie opuściła swego przyjacie’a, wy 

’nosząc (rzekomo za namową Szcze­
pańskiej) wraz z swoimi rzeczami ró­
wnież przedmioty należące do E. Szy- 
dły.

Sąd wychodząc z założenia, że i 
wspólność majiąitkowa ma swoje gra­
nice, skazał Szymkowsk- na 10 mieś, 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

Franciszce SzczepańskiejPoznań: n;------  • - -

6.10 Mł, 8.10 Mł

Objaśnienie

wy-

* — poc. pośpieszny.
” — poc. przyśpieszony.
Mt — poc. motorowy.
§ — kursuje w dni robocze.
§” — kursuje w soboły.
§X — kursuje w dni robocze z 

jętkiem sobót.
a — kursuje do Przemyśla od 29. 6. 

do 29. 8. 1949 r.
b — kursuje do Zakopanego od 28. 

6. do 29. 8. 1949 r.
c — kursuje do Gdyni od 30. 6. do 

31. 8. 1949 r.
d — kursuje 

’0. 8. 1949 r.
e — kursuje 
f — kursuje

6. do 30. 8. 1949 r.

do Helu

od 29. 6. 
do Ustki

od 28. 6. do

do 31 8. 49 r. 
i Helu od 29.

9.48 Mł,
18.37 Mł,

11.14 Mł, 
21.40 Mł

Sobota. 14 maja 1949 r. *
(od godz. 5 10—15,30 pracuje War 
szawa II)

5,10 Progr. og.-polski. 8,05 Po­
radnik gospod. domowego. 8,15 
Progr. og.-poleki. 9,15 Progr. lo­
kalny dnia (Bdg). 9,20 Wiadomo­
ści miejscowe (Bdg). 9,25 Przer­
wa. 11,57 Progr. og.-polski. 14,55 
Kursy radiowe dla nauczycieli. 
15 05 Przegląd prasy pomorskiej 
(Bdg). 15,10 Rezerwa loikalna — 
(Bdg). 15,20 Pogadanka „Z życia 
wsi". 15,30 Progr. og.-polski. 16,20 
Miesiąc kulturalny. 16,40 Nauka 
na usługach człowieka. 16,50 Fe­
lieton M. Turwida na temat wysta­
wy portretów przodowników pra­
cy (Bdg). 17 00 Progr. og.-polski. 
22,45 Pieśni polskie w wyk. J. 
Popławskiego —płyty (Bdg). 23,00 
Progr. og.-polski.

---------------------- 5--------------------------
OFIARY NA BUDOWĘ 

POMNIKA WDZIĘCZNOŚCI
Apteką Centralna wpł. 3.000 zł.
Z. Piwnicki, Dworcowa 33 wpł. 500 zł, 

T. Tomaszewski, Al. 1 Moja 12 1.000 zł, 
p. S. Płotka z Fordonu — 500 zł, p, 8. 
Nowak, Długa 10 — 1.000 zł, dr B. 
Ciuńczyk, Al. 1 Maja 31/9—2 000 zł.

dni robocze, 
soboty.

Kruża - Bazarnik
na mecw
Baory - Zjednoczenie

W najbliższa nie­
dzielę, 15 bm. o a. 11 
rozegrany zostanie na 
Stadionie Gwardii przy 
ul. Zamojskiego arcy- 
ciekowy mecz bokser­
ski Batory — Zwigzko 

2 I wiec (Zjednoczenie) 
Drużyna bydgoska z u- 
wogi no fakt, 
ten nie ma 
znaczenia dla 
zycii w tabeli

W w. pólśrednlej bydgoszczanie wy­
próbują nowego zawodnika — Bucz­
kowskiego.

Bazarnlk
znaków:
1 — poc. pośpieszny.
* * — poc. przyśpieszony.
Mł — poc. motorowy.
6 — kursuje
§“ — kursuje
§x — kursuje w dni robocze z

jętkiem sobót.
b — kursuje od 30. 6. do 31. 8. 49 r. 

z Zakopanego.
c — z Przemyśla kursuje od 30. 6. 

do 31. 8. 1949 ‘ ’ - - -
29. 8. 1949 r.

d — z Helu 
e — kursuje 
f — kursuje 

do 31. 8. 1949

r. z Gdyni od 28. 6. do

od 29. 6. do 31. 8. 49 r 
od 29. 6. do 30. 8. 49 r. 
z Ustki (Helu) od 30. 6.

wy-

Nowara

że mecz 
żadnego 
iei po-

misłrzow
skiej, i
punkły w. o., |
towuje natomiast miło­
śnikom boksu niezwy-

GWARDIA — CHOJNICZANKA
W nadch. niedzielę o g. 18 roze­

grany zostanie na Stadionie Miejskim 
ciekawy mecz piłkarski o misłrzoslwo 
A-klasy między miejscowa Gwardią o 

. Chojniczanką. Gwardia, zajmująca dru 
gie miejsce w tabeli, zechce niewąt­
pliwie w meczu z groźno drużyno choj­
nicko uzyskać dalsze dwa punkły. Jak 
s;ę dowiadujemy, Gwardia wystąpi w 
nieco zmienionym składzie, niż zazwy­
czaj. W przedmeczu 

'„SP" nr 19 spółka się 
nr 6.

hufiec kolejowy 
z hufcem szkol-

* sko. i. 
dujemy, 

' wzmacnia 
trzema 
chełmżyńskiei Lenił, 
to: Sylwestrem w 
muszej, Palińskim w w. 
średniej, i Cebulek em 

w w. półciężkiej. Wobec łeqo, obok 
sensacyjnego pojedynku w w. piórko­
wej miedzy Bazarn'kiem a Krużą, bę­
dziemy mogli oglądać ciekawą walkę 
w w. średniej miedzy Sznajdrem ' Pa­
lińskim, oraz niemniej nteresuiqcy po­
jedynek między Noworg a Cebulakiem.

odda Ślązakom nym 
przygo- 

st milo- 'a.. . • ■ .Dwie czeskie drużyny
doX na Jubileuszu „Brdy"
kow ar rr <

Jak się <
Zwiqzkow ec

swój sk ad , Bydgoska Brda z okazji swego jubł- 
zawodmkami , leuszu (25-lecie istnienia) rozegra w 

ii dniach 2 i 3 lipca br. spotkania fńjkar 
skie z drużynami czeskimi. Pierwsze 
te po wojnie międzynarodowe spotka­
nia piłkarskie staną się niewątpliwie 
sensację dla bydgoskich miłośników 
pilkarstwa. W dniu 2. 7. rozegra Brda 
spotkanie z drudynę Sokol.GZ Kralo- 
vo Pole, w dniu 3. 7. zaś z drużyną 
Sokol Vallasska Sparta V«?tin która 
poprzedniego dnia rózeg i spotkanie 
z toruńskim Pomorzaninem
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Bokserzy polscy 
po Wrocławiu * przed Oslo

bezKi/wiska nowych mietrzólw Pol- i mistrzostwach Europy byłby 
siki w boksie wskazywałyby . szans. Kasperczak, który z trudem 
napozór, ie nic od ubiegłego utrzymuje wagę musznf', znajdzie nie- 

roku nie zmieniło się w boksie poi- i bawem nastapców w Woźniaku (Po- 
skim Starzy zawodnicy obronili istot. [ znańi) i Mikołajczewskim (Gdańsk), 
me swoje pozycje ale w wielu wy- ; Obaj ci zawodnicy eę, młodzi i uta- 
padkach nie przyszło im to łatwo, a 1 lentowani i rokują wielkie nadzieje. 
niekWtre werdykty sędziowskie były • Kasperczak przewyższa ich bezwzlięd- 
dla „asów" prezentem za wysługę 
lat. Młodzi zawodnicy wnidśli na ring 
wrocławski zapa , bojowoUlć, ambicję 
i... brak rutyny.

Najbardziej pocieszający jest fakt, 
ńe niektóre okręgi oparły się całko­
wicie na młodych zawodnikach. Do 
okręgiótw tych należy przede wszysrt- 
kim poznański, którego młoda druży­
na była do pewnego stopnia rewela­
cję. Również Dolny Śląsk, któły w 
szeregach swych posiadaj młodych 
zawodników wypad' doskonale i jest 
obok Gdańska najsilniejszym okrę­
giem Polski.

Poziom mistrzostw w przekroju 
4 dini byf lepszy, niż w roku ubieg­
łym. Walki finałowe były jednak w 
tym roku słabsze. Ponieważ XX mi­
strzostwa Polski odbyły się na mie­
siąc przed mistrzostwami Europy w 
Oslo, ocena zawodników rozpatrzana 
jest pod kątem ewentualnych szans 
w Oslo.

W kategorii muszej mistrz Polski 
Kasperczak zdobył tytuł bezwzględnie 
zasłużenie. By on jednak mniej bły­
skotliwy. nić w roku ubiegłym i w

Łódź - PZPN (Francja) 6:2
ŁÓD2. Trzeci występ reprezen­

tacji polskich piłkarzy z Francji na 
terenie Polski przyniósł im nową po­
rażkę. Przegrali oni z reprezentacją 
Łodzi 2:6 (0:3).

Bramki dla Łodzi zdobyli: Baran 
i Łącz po 2, Hogendorf i Koczewski 
po 1; dla pokonanych: Lewandow­
ski i Słomiany po 1.

Mecz stał na dobrym poziomie 
i był rozegrany w szybkim tempie. 
Najlepszymi zawodnikami na boisku 
byli: Baran i Hogendorf z Łodzi.

nie rutyną.
W w. koguciej przewodzi duet 

Grzywocz — Czajkowski. Obaj ci 
zawodnicy sę bezwzględnie lepsi od
pozostałych, jednak byliby bez więk­
szych szans na mistrzostwach Europy, 

i Ślązak, który był jednym z najbar­
dziej rutynowanych zawodników tur- 

I niej u wpadł jednak w pewien sza- 
j błon, a od dłuższego czasu nie poczy­
ni żadnych postępów. Czajkowski 
jest bokserem młodym i w przyszło­
ści należy liczyć rączej na niego.

Najlepiej przedstawia się sytuacja 
w kategorii piórkowej, gdzie klasę 
europejską, reprezentuje aż 5-ciu za­
wodników: Antkiewicz, Krulża, Bazar- 
nik, Matloch i Panke. Antkiewicz 
jest obecnie najlepszy, a jego walka 
z Bazarnikiem przypominała czasy je­
go , olimpijskiej" formy. Każdy z po­
zostałej czwórki, która jest bardzo 
wyrównana, jest jednak zawsze groź­
nym przeciwnikiem Antkiewicza.

W kategorii lekkiej „weteran" 
Czortek ustąpi niebawem miejsca 
młodszym. Waluga, Kudłacik i Sa­
dowski z równymi szansami walczyć 
mogą o tron po mistrzu Najbardziej 
stylowy Kudfacik nie byf we Wrocła­
wiu w formie. Waluga, Sadowski 
i Piotrowski podciągną się niewątpli­
wie na obozie w Oliwie. Wątpliwe 
jest jednak wysianie do Oslo repre­
zentanta w tej kategorii gdyż kilku­
dniowy turniej o mistrzostwo Europy 
byłby dla Czortka za ciężki, a pozo­
stali mają, jeszcze zbyt mało rutyny.

W w. pńlpredniej posiadamy jedne­
go tylko zawodnika — Chychłę. 
Gdańszczanin iest jednak najmocniej­
szym punktem drultyny polskiej i wy- 
jedzie do Oslo z dużymi szansami. 
Z młodych zawodników wymieni/- na­
leży Sznajdra i Piechowiaka (Poznań/)

W średniej najlepszy jest Nowara.

Ślązak nie błysnął coprawda formą 
we Wrocławiu, tym niemniej walki 
swe wygrał przekonywująco. Nowym 
odkryciem w tej kategorii jest m ody 
kaliszanin Grzelak, który we Wrocła­
wiu pokonał Palińskiego. Doskonale 
zapowiadający się w ubiegłym roku 
Cebulak jest obecnie zdecydowanie 
słaby.

W w. póllcigżkiej niezachwianą po­

f*o wyścigu kolarskim

Praga - Warszawa
Międzynarodowy wyścig kolarski, 

organizowany przez redakcje 
„Trybuny Ludu" i„Rudeho 

Prava“ wyścig, rozegrany na trasie 
Praga — Warszawa, wzbudził jeszcze 
większe zainteresowanie, nilż w roku 
ubiegłym. Świadczy o tym zarówno 
liczba startujących, ktlóira wzrosła do 
101 zawodników, reprezentujących 
8 państw jak i zainteresowanie wy­
ścigiem na trasie, wzdłuż której gro­
madziły się codziennie /setki tysięcy 
ludzi. Kolarze Albanii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier
i robotniczych organizacji Francji 
i Finlandii walczyli przez 8 dni na 
szosach Czechosłowacji i Polski w 
duchu czysto sportowym. Ta szla­
chetna rywalizacja doprowadziła do 
zbliżenia się kolarzy, uczestniczących 
w wyścigu po raz merwszy i zacie­
śnienia więzów przyjaźni między po­
zostałymi. W czasie swego pobytu w 
Czechosłowacji i Polsce kolarze spot­
kali siia z bardzo serdecznym przyję­
ciem. Riównie gorąco i entuzjastycz­
nie byli witani wszyscy zawodnicy 
bez względu na narodowość.

Wyścig miał wielkie znaczenie 
sportowe, szczególnie dla kolarzy pol­
skich. Polacy bowiem spotkali się po 
raz pierwszy po wojnie z doskonały­
mi kolarzami francuskimi FSGT. Pró­
ba ta wypadła dla nas pomyślnie. Za­
jęcie drugiego miejsca przez zespół 
Polski I wśród 18-4u, uczestniczących 
w wyścigu drulżyn, było dufżym suk­
cesem, tym większym, ńe Polaków 
wyprzedziła zaledwie jedna z trzech 
drużyn Francji, gdzie kolarstwo jest 
sportem narodowym. Francuzi udo­
wodnili swąi wysoką klasę, zajmując 
w indywidualnej klasyfikacji końu

zycję utrzymuje Szymura. Resztę, za­
wodników z Kołeczką. na czele dzieli 
od mistrza duży jeszcze dystans.

Waga ciężka nie poSada ani jed­
nego pięściarza wysokiej klasy, któ­
ryby mógł reprezentować barwy pol­
skie w Oslo. Najlepiej wypadł na 
mistrzostwach łodzianin Niewadzi . 
Jedynym zawodnikiem przyszłości 
jest Rutkowski ze Szczecina.

cowej, kolejno 2—5 miejsca wiącznie. 
W czasie wyścigu wykazali się du­
żymi walorami, jadą/c doskonale tak­
tycznie i z dużym zrozumieniem dla 
jazdy zespołowej.

Akcja szkolenia 
kadr pielęgniarskich

W Min. Zdrowia odbyła sią 
konferencja prasowa, poświeco* 
na zagadnieniu szkolnictwa śred­
niego Służby Zdrowia w Polsce, 

Konferencję zagaił wiceminr 
ster zdrowia, dr Sztachelski. Pod­
kreślił on wielkie znaczenie szko­
lenia kadr pielęgniarek i sił po­
mocniczych dla Służby Zdrowia. 
Przed 1939 r. — podkreślił wice* 
minister Sztachelski — Polska 
należała do szeregu na j bar*
dziej zacofanych krajów pod

Stevens 
opuścił USA

WYBITNY działacz amerykań­
skiej partii komunistycznej Alek, 
sander Stevens, skazany na de­
portacją, dobrowolnie opuścił 
Stany Zjednoczone, udając sic do 
Wągier.

Stevens przebywał w USA prze 
szło 25 lat, ożenił się z obywatel­
ką amerykańską i uważał się za 
Amerykanina.

li/ąd aień*Li 
powołuje 
nowe roczniki

JAK DONOSI radio ateńskie, raąd 
monarcho-faszystowski zarządził po­
wołanie do wojska 3 nowych roczni­
ków na wszystkich podległych mu ob 
szarach (PAP)

terror w Egipcie
Policja egipska dokonuje licz* 

nyeh aresztowań wśród działaczy 
związkowych. Setki ich przebywa 
w więzieniach, ponadto władze 
egipskie zorganizowały specjalny 
obóz śmierci w El Tor Skąd, do* 
kąd wysyłają aktywnych działa­
czy związków zaw 

wzglądem opieki nad zdrowiem 
' człowieka. W okresie tym posia* 
daliśmy zaledwie 6.674 pielęgnia­
rek, brak było zupełnie dyplo* 
mowanych laborantów technicz­
nych i piastunek. Stan ten w Pol; 
see Ludowej uległ zasadniczej 
zmianie. Już w roku 1948 istniało 
14 szkół pielęgniarstwa, 5 szkół 
położnych, 3 szkoły piastunek, 4 
szkoły asystentek technicznych i 
5 szkól pielegniarsko-położni* 
ezych. Mimo tak szeroko zakrojo­
nej akcji szkoleniowej, odczuwa* 
my jeszcze w tej dziedzinie po* 
ważne braki. Do należytego ob’ 
sadzenia wszystkich punktów 
zdrowotnych w Polsce potrzeba 
przeszkolić jeszcze ok. 9 tys. pie­
lęgniarek. Ministerstwo Zdrowia 
przykładając należyte znaczenie 
do szkolenia personelu pomocni* 
czego, przeznaczyło na ten cel 
716 mil. zł. Po przeprowadzeniu 
regulacji płac w Służbie Zdrowia, 
przeciętny wzrost zarobków per­
sonelu pomocniczego wynosi 
ok. 50 procent.

Dnia 11 bm. zmarł nagle o godz 22,30 mój kochany mąż, nasz 
kochany ojciec, zięć i brat śp.

Hieronim Ołkowski
przeżywszy lat 46

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz- 15.15 na cmentarzu 
parafii Najśw. Serca Pana Jezusa.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
6427 żona, córka, synow e, teściowie I rodzeństwo

WEŁNE Z—:ż: 
1531 

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz 
Aleje 1 Maja67, tel. 13-52 od godz 8-15, w sobotę od godz.8-13.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI SOBOTA 14 MAJA
5.10 Sygnał czasu. 5.15 Stre­

szczenie wiad. porannych. 5.20 
Koncert por. dla świata pracy. 
6.00 Dziennik por. 6.15 Muzyka 
rozrywk. 6.25 Muzyka. 6.30 Gim­
nastyka poranna. 6.40 Muzyka. 
645 Muzyka rozrywkowa. 6.55 
Progr. dnia. 7.00 Wiad. dzienni­
ka por. 7.15 Przegl. prasy slot. 
7.20 Muzyka. 7.25 Muz. rozryw­
kowa, 8.00 Streszczenie wiad. 
por. 8.05 Pofadnik gospodarstwa 
domowego — Poznań. 8.15 Muz. 
rozrywkowa. 8.55 Wszechnica ra 
diowa. 8.55 Daleko od Moskwy 
— powieść Wasyla Ażaiewa. 
9.15 Progr. lokalny dnia. 9.20 
Wiad. miejscowe. 9.25 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12.04 Muzyka. 
1^)9 Wiad. południowe. 12.20 
Aud. dla wsi. 12.50 Muzyka 
12.55 Z naszych pieśni: H. Korff- 
Kawecka — sopran, St. Roy — 
łenor. 13.20 Muzyka. 13.25 
Skrzynka PCK. 13.55 Muz. obia­
dowa w wyk. zespołu J. Was,a- 
ka. 14.00 Felieton literacki. 14.15 
Folklor czeski. 14.50 Informacje 
og.-polskie. 14.55 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — Pierwsza za­

sada Newtona — opr. H. Moese 
- Toruń. 15.05 Przegląd prasy 

pom. 15.10 Rezerwa lokalna. 
15.20 Pogadanka „Z życia wsi" 
— Gd. 15.30 Bajka o straconym 
czasie — aud. dla dzieci. 16.00 
Z brygadą kontrolna — repor­
taż. 16.15 Przegląd wydawnictw 
16.20 Miesiąc kulturalny — Poz­
nań. 16.40 Nauka na usługach 
człowieka — Poznań. 16.50 Fe­
lieton M. Turwida „Oblicze czło­
wieka pracy" na wystawie por­
tretów przodowników pracy — 
Bdg. 17.00 Dziennik popołudnio­
wy. 17.15 Koncert dla pracowni­
ków Wytwórni Sprzętu Komun'* 
kacyinego w Mielcu. 18.15 W'e- 
czór Mickiewiczowski. 18.40 Mu­
zyka. 18.45 II dzienn'k popołud­
niowy. 19.00 Festiwal muzyki lu­
dowej — koncert chóralny. 21.00 
Dziennik w'eczorny. 21.40 Teatr 
Eterek—aud. rozrywkowa. 22.00 
Muz. taneczna. 22.45 Pieśni pol­
skie w wyk. J. Poptawskieao — 
płyfy — Bdg. 23.00 Osłałne 
wiad. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.50 Progr. na dzień następny.
24.00 Zak. audycji, hymn.

Powiatowy Zarzgd Drogowy 
W WYRZYSKU

L. dz. 934/49 Dzierż, alei owoc.

OGŁOSZENIE
Wydzierżawienie alei owocowych przydrożnych na drogach 

państw,, wojewódzkich i powiatowych no terenie powiatu wyrzy­
skiego odbędzie się drogą publicznej licytacji, najwięcej dające­
mu za gotówkę

dnia 18 maja 1949 r. o godz. 10-tej przed południem 
W NAKLE

n lokalu ob. Bruskiego, przy ulicy Bydgoskiej nr 1.
Szczegółowe wykazy drzew owocowych przeznaczonych do 

wydzierżawienia są wyłożone u drogomistrza w Nakle, Mroczy, 
Wyrzysku i Białośliwiu, oraz w Powiatowym Zarządzie Drogowym 
w Wyrzysku.

Warunki dzierżawy będą podane do wiadomości na miejscu 
w dniu publicznej licytacji. (1615

Kierownik
Powiatowego Zarzgdu Drogowego 

(—) B. Petty n

NAUKA IŁ?

TRZY
miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, an­
gielskiego. Łódź, skrytka 163.

1549

sprzedaż" 4
Włocławek.

Biuro Pośredniczę Kupno-Sprze- 
daż domów — płacy — mły­
nów. Nienatfowski. Starodębska 
nr 12/2. Telefon 16-46. (1560

SZTANDARY
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma 1520

JÓZEF Ł0WINSKI 
Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05
Telolon oryw. 501-66

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 5 

i 8 do Garbar.
LICZNE UZNANI/ ZA PRACĘ

Materace
z gwarantowaną wyściełka 1 ra­
my sprężynowe Wrzelmewicz 
Poznań, Ratajczaka 7, Telefon 
36-31. (1484

Uwaga Sportowcy!
Piłki nożne i siatkowe wykonuje 
i dostarcza Zakład Rymarski 
Łódź, PI. Wolności 10. (1575

, 75 ha
źwirown'ę, w tym 9 ha upraw­
nej, zabudowania dobre, powiat 
Inowrocław. Oferty „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7 dla „5,222". 

1613

WOLNE POSADY

Przyjmę 
posadę zarządzającej gospody­
ni samodzielnej — kulturalnym 
domu. Oferty IKP Toruń „Miej­
scowość obojętna". (1607

HUMOR ffllllllllllMIllilllllllllllBIMllIllll
UllUlllllllUIIUKIIIIIUIIIIIIllUIIIUIIIIIIlllllUIIIIIIIIIIIIUU 

IUczeń
krawiecki potrzebny od zaraz na 
warunkach dogodnych Jastarnia, 
Roli Żymierskiego 31. (1609

fi | PRACY POSZUKUJĄ 11

Bednarz
poszukuje pracy, kilkunastoletnia 
praktyka. Zgłoszenia IKP Wło­
cławek, Kościuszki 4. (1618

RÓŻNE |~J 

Właścicielka 
przedsiębiorstwa handlowego w 
Poznaniu poszukuje wspólnika z 
qolowkq Wita Poznań, Górczyn 
Zgoda 24. (1591

[| ZGUBY || 
Zgubiono 

dowód osobisty i rehabilitacji 
Kulińska Leokadia Nakło. (1617 

| UNIEWAŻNIENIA ~

Unieważniam 
zgubiono legitymację nr 240 
wysławiono Urząd Wojewódzki— 
Pomorski — Wydział Oświaty 
Rolniczej Anna Kosicka Nakło, 
Bydgoska 48. (1616

Unieważniam 
skradzione dokumenty na naz­
wisko Ludwika Marciniaka. Dy­
plom mistrzowski nr 4092, świa­
dectwo czeladnicze zawodu pie­
karskiego, wydane przez Izbę 
Rzemieślnicza Poznań. (1606

I D R U K I
wykonuje

DRUKARNIA POLSKA
Spółdzielni Wydawnicze' ..ZRYW"
BYDGOSZCZ, Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODZAJU

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUI

KIT
iiiiiiiiiiiiiiniiii

miniowy 
pokostowy i popularny 
o k i e n n y 
pokostowy i popularny 
kotłowy

znany w całej Polsce z dobrej jakości 

poleca; «•>
Wytwórnie Kita

A. NOWACKI i S-ka
SOPOT, tri, Stalina 817 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiim

Amerykański D, D. Tox 
z chorągiewkę tępi każde 
robactwo. Zgdać w droge­
riach i aptekach. (1499

owczą praną
nrzvitnujemy do przerób#

PRZ DZALNIA
WEŁNĘ
TORUŃSKA

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 t 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy - Rękopisów niezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 ai za słowo. Poszukiwanie 
praes 30 zł aa słowo. Minimalna opłata za 10 ^ów. 

Tłusty druk 100’/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 ®ł, aa tekstem 
od 40 — 150 zl, nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele I święta 50”/» drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-007W,


